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Jeżeli telegram biura Reutera mówi prawdę, 
wcześniej niż mniemaliśmy sami, nastąpiłby 
zwrot Turcyi w stronę Rosyi i Francyi, 
który przed tygodniem poczytywaliśmy za 
możliwy. Telegram ten bowiem opiewa, że 
„sułtan wystosował do tureckich ambasa­
dorów w Paryżu i w Petersburgu depeszę, 
ubolewającą nad stanowiskiem Anglii w kwe 
styi reform w Armenii i wzywającą usług  
przyjaźni ze strony Francyi i Rosyi, ażeby 
zmienić stanowisko Anglii.“

Czy telegram podaje wiadomość autenty­
czną, czy nie, jest on w każdym razie 
symptomatycznym, jest wskazówką, że - 
jakeśmy to mówili — sułtan, przyparty do 
muru przez przyjaciół, mógłby się rzucić 
w objęcia nieprzyjaciół. W  ostatecznem na­
stępstwie spotkałby go zapewne ten sam 
los, co Polskę w ośmnastem stuleciu, kiedy 
zapragnęła opieki i przymierza Prus; ale 
zyskałby na czasie może więcej, niż wów­
czas Polska i potrafiłby takowy lepiej zu­
żytkować dla przedłużenia państwowego 
istnienia.

Wedle tego samego telegramu angiel­
skiego biura, odpowiedź dwóch wezwanych 
na pomoc mocarstw nie ma dodawać Tur­
cyi otuchy. Ale bądź co bądź pierwszy 
krok byłby zrobiony na drodze, na której 
dalsze okazaćby się mogły skutecznymi dla 
zwrotu, któryby zmienił dotychczasowy roz­
kład sił europejskich i zwichnął ich równo­
wagę. I przyjśćby mogło do tego, że tru­
dno nader-by było przyjaciołom Turcyi, 
którzy dziś są dla niej dokuczliwymi lub 
obojętnymi, zasłaniać ją  wbrew jej woli i 
postanowieniom, przed uściskami i opieką 
nieprzyjaciół.

Pomimo zatem wrzawy, jaką wywołały 
wypadki bułgarskie, na razie osią położe­
nia pozostaje sprawa armeńska, która z po­
czątku wydawała się obojętną, bladą, bez 
znaczenia i następstw, a która przecież wy­
wołała już zajścia macedońskie, a dziś stoi 
na pierwszym planie dyplomatycznych ro­
kowań i kłopotów.

Jeżeli zawierzyć mamy Polit. Corresp. —  
a powinnibyśmy módz jej zaufać —  sprawa 
armeńska weszłaby była w ostatnich dniach 
w dość znaczący okres. Wedle doniesienia 
tego, uchodzącego za półurzędowy organ, 
rządy Anglii, Francyi i Rosyi nie przyjęły 
do wiadomości notyfikowanego przez Porte 
wysłania marszałka Szakira baszy, jako 
inspektora prowincyj Azy i mniejszej, a co 
ważniejsza, wobec tego, iż uznały, że osta­
tnia odpowiedź Porty, nie może być wziętą 
za podstawę dalszych rokowań, zgodzić się 
miały na to, aby w myśl paragrafu 61 
traktatu berlińskiego, zażądano w Konstan­
tynopolu, w imieniu wszystkich mocarstw 
podpisanych na tym traktacie, oświadcze­
nia, jakie reformy rząd turecki stanowczo 
przyzna prowincyom, zamieszkałym przez 
Armeńczyków i aby nalegano na zaprowa­
dzenie komisyi kontrolującej.

Z tego doniesienia wnosić można, że suł­
tan nie zmiękł wobec gróźb , zawartych 
w pamiętnej mowie lorda Salisburego, że 
nie przestaje upatrywać środka obrony i 
bezpieczeństwa w oporze i uporze.

Wysłaniem Szakira baszy, bez poprze­

dniej na to zgody trzech interweniujących 
mocarstw, pragnął 011 zaznaczyć swoją sa­
modzielność i niezależność. —  Mocarstwa 
które przyznają sobie prawo narzucenia 
swej woli sułtanowi, zrozumiały zamiar, 
tkwiący w tej nominacyi i dlatego prawdo­
podobnie nie przyjęły jej do wiadomości, 
gdyż osoba marszałka, byłego ambasadora 
w Petersburgu i gubernatora Krety, gdzie 
szczęśliwie uśmierzył ostatnie rozruchy, nie 
stanowi zapewne przeszkody.

Nierównie jednak doniosłejszem byłoby 
wezwanie, wystosowane do innych mocarstw, 
podpisanych na traktacie berlińskim w myśl 
jego paragrafu 61.

Rosya, Francya i Anglia krokiem tym 
powołałyby na pomoc trój przymierze i zwo­
łałyby tym sposobem cały koncert euro­
pejski.

Grdyby rzecz przyszła do skutku— a Pol. 
Corr. twierdzi, że porozumienie co do tego 
postępowania jest w toku między gabine­
tami — znaczenie jej mogłoby prześcignąć 
o wiele sprawę armeńską.

Byłby to początek likwidacyi, pozosta­
wionych w zawieszeniu przez traktat ber­
liński kwestyj ; pierwszy krok, zmierzający 
do położęnia końca tymczasowości, wytwo­
rzonej przez ten traktat.

Trudno przypuścić, aby wobec aeropagu 
europejskiego, zajmującego się Armeńczy­
kami, nie zgłosiły się do niego inne sprawy, 
których prawa i nadzieje zapisane zostały 
także w traktacie berlińskim. Jak wiemy, 
wskutek poruszenia zadania armeńskiego, 
już ruch macedoński upomniał się, i to 
w krwawy sposób, o obietnice zawarte w je ­
dnym z paragrafów traktatu berlińskiego, 
a odnoszące się do Macedonii. Wystąpienie 
wszystkich mocarstw, podpisanych na tym 
traktacie, dałoby niezawodnie nowy w tej 
mierze poehop. Sprawca macedońska zaha­
czyłaby się o Bułgaryę, Serbię i Grecyę. 
W ślad za nią przypómnianoby sobie inne 
kwestye, pozostające na mocy traktatu berliń­
skiego w zawieszeniu, a tu Turcyą mogłaby 
ze swej strony uskarżać się na krótką pamięć 
mocarstw, na stępiony ich słuch co do wielu 
wypadków, zaszłych już po zawarciu tego 
traktatu.

Słowem mogłaby powstać cała kwestya 
wchodnia.

Nie przypuszczamy jednak , aby rzeczy 
iść miały przyspieszonym krokiem. Mnie­
mamy, że dyplomacya zechce pozostać w gra­
nicach akademicznego wystąpienia, jeżeliby 
do wspólnego wszystkich mocarstw przyjść 
miało. Niemniej przecież wszystko to jest 
wskazówką, że robota podjętą została i że 
w niej nolens volens nie będzie można ustać.

Fremdenblatt doniósł przed para dniami, że 
prawdopodobnie N am iestnik Galicyi hr. Badeni 
powołanym będzie w połowie września ponownie do 
Cesarza. W ślad za tem inne d z ienn ik i, a między 
niemi N . fr . Presse, dom yślają się, że wtedy już 
nastąpi utworzenie nowego gabinetu. Nam się je  
dnak zdaje, że choćby hr. Badeni powołanym zo 
stał istotnie we wrześniu do Najj. Pana, ostate 
czne postanowienie co do prezesostwa gabinetu, 
a w skutek tego jego utworzenie, nie nastąpią 
przed zakończeniem manewrów — t. 3. jakeśm y to 
już raz powiedzieli — przed październikiem. Wtedy 
też ogłoszonymby został urzędowo nowy gabinet. 
Z tąd najrozm aitsze w ersye, pojaw iające się już 
dziś o jego  składzie, w ydają  się nam, tak  co się

tyczy przelicznyeh kombinacyj jak  i osób, bez 
pcdstawnem i.
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(?) Spraw y Csombora, który przed 12 laty, do 
spółki z majtkiem Supinczycem, ukradł w pałacu 
pocztowym 250,000 złr., w ostatnich zaś latach od­
gryw ał tu pewną rolę jako  bogaty mieszczanin, 
tudzież Teodora J a k a  bfego (no naszemu: Jakóbo 
wicza), który się cieszył wieikiem wzięciem, do 
póki mu szczęście dopisywało w grze hazardo 
wnej, aż wykluczony z kasyna szlacheckiego, za 
strzelił się, zwróciły powszechną uwagę na pewne 
ciemne strony na pozór tak  wesołego i św ietnego 
tutejszego życia towarzyskiego.

O wiele w iększe wrażenie powinno sprawić 
wczorajsze uwięzienie adw okata D ra Zołtana T a 
kacsa. P rzed 10 laty jako  student, rozpoczął on 
zawód głośnego agitatora, biorąc udział we wszy­
stkich demonstracyach ulicznych. Później awanso 
w ał na trybuna ludu. On to urządzał głośne swe 
go czasu dem onstracye uliczne przeciwko Tiszy 
z okazyi przedłużenia ustawy w ojskow ej, potem 
zbiegowiska z powodu uwieńczenia pom nika jene­
rała Hentziego przez pułkownika Janskiego, wre 
szcie w roku zeszłym zaburzenia uliczne, z oka 
zyi pogrzebu Kossutha. Zawsze w takich ehwi 
lach T ak acs, otoczony sztabem radykalnych stu 
dentów i gorliwymi mieszczanami, pomiędzy któ 
rymi najczęściej figurował wymieniony powyżej 
Csombor, występował w pozie wodza tłumów i 
z niepospolitym talentem  odgrywał rolę dyktatora 
ulicy.

W styd przyznać, że demonstracye, urządzane 
przez takich ludzi, sprowadziły upadek Tiszy, a 
co gorzej, że słaby i łaknący popularności w jej 
najpowszedniejszem znaczeniu W ekerle, wchodził 
w konszachty i układy z takim i Takacsam i! Ż a ­
den poważny człowiek nie brał ich tutaj na se- 
ryo. Uważano icb za bezczelnych komedyantów 
i dziwiono się w pływowi, zdobytemu przez tych 
demagogów ulicznych.

Pokazuje się teraz, że ta  opinia grzeszyła opty­
mizmem. T akacs został wczoraj uwięziony pod 
zarzutem udziału w prostem oszustwie. W roku 
1893 dwaj bracia Antoni i Edw ard Bereez, p rzy­
właszczyli sobie około 50,000 zlr. w tutejszym 
zakładzie eskontowym. Schwytani w Austryi, zo­
stali skazani na kilkuletni więzienie. W iększą 
część skradzionych pieniędzy odebrano im, b ra­
kowało jeszcze 20,000 złr. Temi dniami wypu­
szczony z więzienia Edw ard Bereez, zeznał przed 
policyą, że ową kwotę otrzymał Dr Zoltan T a ­
kacs, który zatem został uwięziony.

Jeżeli zważymy, że ten „wódz ludu“ pozosta 
wał w najbliższych stosunkach osobistych z Csom- 
borem, a z drugiej strony z owym Adryanem Sze- 
lesero, który niedawno temu rzucił dynam itową 
bombę pod pomnik Hentziego, a którego siostra 
wdowa Simonicz, sfałszowała na w ekslach podpis 
areyksięcia Eugeniusza i znajduje się obecnie 
w więzieniu śledczem —  to w bardzo jaskraw em  
świetle ukazuje się owe m ilieu, z którego od 10 
lat wychodziły niemal wszystkie radykalne de­
monstracye uliczne w stolicy węgierskiej. A je  
żeli sobie przypomnimy, że niezbyt dawno wice­
prezydent sejmu Bakron, odebrał sobie życie, po­
nieważ mu groziło wykrycie podrobienia weksli, 
natenczas nikt nas nie posądzi o przesadę, gdy 
zaznaczymy, że poziom moralny w ostatnich cza 
sach widocznie się obniżył.

Niewątpliwy rozkwit m ateryalny nie oddziałał 
korzystnie na  stosunki moralne stolicy. — Do 
Budapesztu, obok ludzi pracy i zdolnych przed­
siębiorców, napływ ają tłumnie zuchwali spekulanci 
i awanturnicy najgorszego kalibru. Na giełdzie, 
przy zielonym stoliku, na wyścigach kwitnie g ra  
hazardow na; szczęście w g rze , nie charakter, 
uczciwa praca i zasługa stały  się m iarą tow arzy­
skiej pozycyi. Byłoby przesadą dopatryw ać się 
w tem zjawisku koniecznej konsekwencyi libera­
lizmu, ale trudno zaprzeczyć, że to obniżenie po­
ziomu moralnego idzie w parze z wszechwładnem 
panowaniem liberalizmu, jeżeli nie w całych W ę­

grzech, to przecież w stolicy. W ygórowany indy ­
widualizm, żądza łatwego zarobku i bezw zględne­
go używ ania wszelkich przyjemności życia, osła 
hienie poczucia obowiązku i szumne frazesy, po 
płacające więcej, niż rzeczywista, ale cicha i skro­
mna zasługa — oto wady, które się tutaj zazna­
czają bardzo dobitnie i tw orzą ponury kontrast 
do blichtru ekonomicznego rozkwitu.

Rozpoczęta przed dwoma laty  pod sztandarem  
ślubów cywilnych kam pania odwróciła uw agę pu­
bliczną od tych ujemnych stron życia tow arzy­
skiego. W zapale walki przyjmowano chętnie na­
wet takich trybunów ludu, ja k  Dr Zołtan Takacs 
i takich szeregowców, jak  „poczciwy" oberżysta 
Csombor. O W ekerlem tw ierdzą, że głównie dla 
tego ustąpił, ponieważ celem zapewnienia ustawom 
kośeielno-politycznym większości w Sejmie, tyle 
przyrzekł, po części w brzęczącej monecie, że 
ostatecznie było niemożliwością uiścić się z tych 
obietnic.

Obecnie nadchodzi czas likw idacyi tej korupcyi 
tow arzyskiej. Spraw y Csombora, Jakabfego, Ta- 
kaesa, pani Simonicz itp. powinny się przyczynić 
do oczyszczenia atm osfery. Jeżeli gabinet barona 
Banffego zdecyduje się energiczną ręk ą  wymieść tę 
stajnię A ugiasza i odepchnie od siebie sprzymie 
rseńców a la T akacs, natenczas będzie mu można 
łatw iej przebaczyć różne winy polityczne.

Przegląd polityczny.

Niemcy. Dzień dzisiejszy poświęcony jest w ca 
łych Niemczech obchodowi rocznicy bitwy pod 
Sedanem. Jest to punkt kulm inacyjny wszystkich 
jubileuszowych uroczystości; poczynione przygoto 
wania pozwalają wnosić, że obchód przybierze 
rozmiary imponujące. Socyalni - dem okraci, którzy 
zam ierzali pierwotnie zorganizować kontrdemon- 
stracyę zaniechali tego zam iaru , bądź to ustępu­
jąc  wobec nacisku opinii publicznej, bądź też 
przewidując gw ałtow ną represyę policyjną. Poli- 
cya berlińska w ystąpiła z niezwykłem i zarządze­
niami, które widocznie spowodowane były obawą, 
aby manifestacye patryotyczne nie zostały zakłó­
cone rozdżwiękiem. Znaczna część B erlina, jego 
najgłówniejsze i najpiękniejsze punkta m ają być 
zupełnie zam knięte dla publiczności w rozm aitych 
godzinach dnia. Pałac królestw a i pomnik F ry ­
deryka W ielkiego, które jeszcze n igdy  nie były ilumi­
nowane, zapłonąć m ają św iatłem , ale dostęp na 
wszystkie ulice prowadzące do zamku zostanie 
zatamowany;

Węgry. W sobotę zgromadzili się biskupi wę 
gierscy pod przewodnictwem kardynała  ks. p ry­
m asa Vaszarego ażeby obradować nad spraw ą li­
stu pasterskiego z powodu wejścia w życie ko- 
ścielno-politycznych ustaw. K siążę prym as przed­
łożył konferencyi p rojekt listu pasterskiego w w ę­
gierskim  i łacińskim  języku. L ist zaznaczać ma 
przedewszystkiem, że w szystkie państwowe zarzą 
dzenia i rozporządzenia odnoszące się do prow a­
dzenia m etryk przez duchownych tracą  moc 
w dniu 1 października. Duchowni jednak  na przy­
szłość powinni się trzym ać tylko kościelnych norm. 
List streszcza odnośne instrukeye, stw ierdzając, że 
w myśl uchwał soboru trydenckiego duchowni po­
winni i nadal prowadzić kościelne m etryki. Pro 
jek t księcia prym asa przyjęła konfereneya za pod­
staw ę do dyskusyi szczegółowej. W  sobotę do g o ­
dziny drugiej popołudniu załatwiono się tylko z po- 
ową listu ; dalszy ciąg konferencyi miał się od­

być wczoraj. Prawdopodobnie wydane zostaną dwa 
listy pastersk ie: jeden do wiernych zredagowany 
w języku w ęg iersk im ; drugi.do duchowieństwa po 
łacinie. W liście do w iernych, biskupi ponownie 
uczynią zastrzeżenie przeciwko kościelno-politycz­
nym ustawom i wezwą katolików , aby i nadal 
szanowali świętość sakram entu m ałżeństw a, za­
w ierając ślub kościelny przed ślubem cywilnym. 
L ist do duchowieństwa zawierać będzie tylko sze­
reg odnośnych instrukcyj w spraw ie daw ania ślu 
bów, prowadzenia m etryk i religii dzieci. Listy 
wydane zostaną zapewne dopiero w pierwszych 
dniach października. Konfereneya biskupów obra­
duje także i przez dzień dzisiejszy nad załatw ie­
niem rozlicznych spraw bieżących.

Rosya. Z powodu ostatnich telegram ów w sp ra ­
wie arm eńskiej ks. M eszczerski pisze w Grażda- 
ninie co następuje:

„Dzisiejsze telegram y „Rosyjskiej ajencyi tele­
graficznej" naprow adzają mnie na m yśl: czy nie­
ma w którejkolw iek ajencyi telegraficznej Armeń­
czyków, do tego stopnia tendencyjność ich jest 
widoczną. Jeden  telegram  europejski, donosi o po­
stanowieniu Anglii w ysłania floty w D ardanelle, 
celem grożenia Porcie; drugi zaś telegram  rosy j­
ski z T yflisu , je s t do tego stopnia tendencyjny, 
że przypom ina znane telegram y z 1876 r. o tu­
reckich okrucieństwach w Serbii, układane celem 
podniesienia zapału słowianofilskiego wśród spo­
łeczeństwa rosyjskiego. Telegram  ten z Tyflisu. 
Powiedziano w n im , że w gazetach (zatem w miej­
scow ych, wychodzących pod cenzurą) ogłoszone 
zostały jak ieś naw oływ ania biskupów arm eńskich 
do rosyjskich Armeńczyków o pomoc dla ludności 
chrześciańskiej, będącej w przerażającem  położe­
niu. Przybyw ający z Armenii tureckiej opowiadają 
o wieikiem podnieceniu muzułmańskiego fanaty­
zmu, popieranego przez władze. Oczy Armeńczy­
ków zwrócone są na Rosyę. P rzyznaję s ię , iż 
dziwnem mi się w ydaje ukazanie w druku takich 
telegramów, po pierwsze d la tego , iż w dzienni­
kach tyfliskieh tak ie  naw oływ ania m ają charakter 
manifestów narodow ych, a  po d ru g ie , jeśli połą­
czymy ten telegram  z Tyflisu z telegram em  o wy­
syłce floty angielskiej dla zajęcia Dardanellów, 
to okaże s ię , iż jesteśm y w przededniu pożaru 
kw estyi wschodniej, wywołanego przez Armenię... 
Kto tylko przyjeżdża z K aukazu , ze smutkiem 
opowiada o tem , ja k  powoli Armeńczycy podbi­
ja ją  K au aaz , ja k  powoli pochłaniają miejscowe 
plemiona itd. I  oto okazuje się, że Armeńczykom 
to nie w ystarcza, chcą, aby i Armenia turecka 
należała do nich, ja k  staje się ich własnością K au­
kaz i w tym celu rozpowszechniają różne bzdur- 
stw a o okrucieństwach tureck ich , wypuszczają 
prok lam acje  arm eńskie, by podnieść na nogi całą 
ludność arm eńską na K aukazie i wm ięszać do walki 
z T urcyą rząd rosyjski. My zaś na te cyniczne z a ­
czepki, skierow ane do nas, zdajem y się im poda­
wać jed n ą  rękę, gdy drugą podajem y Anglii. Nic 
nie rozumiem, prócz tego, że to smutno i przykro. 
Nie rozumiem, zwłaszcza teraz, tem bardziej, niż 
kiedykolwiek, dlaczego nasza dyplom acya w tem 
jawnem  oszustwie ze strony Armeńczyków, p ra­
gnących tylko wolnej Armenii i wymyślających 
dlatego fałsze o tureckich okrucieństw ach, dała 
się połączyć z A nglią? Jeśli bowiem wiadomość
0 D ardanelach jest praw dziw ą, to nasz związek 
z Anglią w spraw ie arm eńskiej prowadzi do tego, 
by zabezpieczyć jej bezkarne prawo zajęcia Dar- 
danelów na czas nieograniczony, pod pretekstem 
kw estyi arm eńsk iej, w rzeczywistości z a ś , aby 
w D ardanelach utworzyć G ibraltar na wszelki wy­
padek ; my zaś w obronie Armenii mamy zacząć 
wojnę z Turcyą i pomódz Armeńczykom do utwo­
rzenia państw a arm eńskiego. P o w ta m m , że nie 
chce się temu wierzyć i pragnęłoby się zbliżyć 
ten dzień , kiedy zrozumiemy, że głównem zada­
niem dla Rosyi nie być nigdy na W schodzie w przy­
mierzu z A nglią, a zawsze być w przymierzu 
,z Turcyą. Czyż to nie w idoczne, iż nasze przy­
mierze z Anglią w spraw ie arm eńskiej obiecuje 
nam mnóstwo nieprzyjemności, nie dając w zamian 
nic dobrego ?“

Powoje W rem ia  zamieszcza ciekawy list z po­
wodu wycieczek ks. Meszczerskiego przeciwko 
kontroli. Autor listu opowiada, że podczas zajmo­
wania posady m inistra komunikacyj przez p. Kry- 
woszeina, ks. M eszczerski potrafił zawrzeć nader 
niekorzystny dla skarbu długoterminowy kontrakt 
na w ykonanie potrzebnych dla kolei robót drukar­
sk ich , po cenach częstokroć wyższych w czwór­
nasób w porównaniu z dawnemi. W zeszłym roku 
kontrola potrafiła w yjednać rozwiązanie kontraktu
1 poruszyć kw estyę stra t skarbu:

Grażdanin  donosi, że w roku przyszłym w mi- 
nisterym  finansów m a być utworzonym nowy de­
partam ent morski dla spraw  handlu morskiego. 
M ówią, że nowy departam ent jest zapowiedzią 
nowego m inisterstw a handlu.

Z W ładywostoku p iszą , że w ładze rozwijają 
tam  gorączkowo w ojskową działalność. W ojsko 
na terytoryum  nadbrzeżnem podniesione zostało 
do stanu w ojennego; W ładywostok przygotowany

„QUO YADIS*
Powieść z czasów Nerona.

(61) przez

Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

T u brwi na czole zbiegły mu się w bolesną 
fałdę i rumieniec wystąpił na policzki, poczem 
znów mówił coraz spieszniej i z coraz większem 
wzruszeniem:

—  W idzicie! — męczę się i z miłości, i od 
m roku. Mówili mi, że w waszej nauce nie ostoi 
się ni życie, ni radość ludzka, ni szczęście, ni 
praw o, ni porządek, ni zwierzchność, ni władztwo 
rzym skie. Zali tak  je s t?  Mówili mi, żeście ludzie 
szaleni —  powiedźcie, co przynosicie ? Czy grzech 
m iłow ać? czy grzech czuć radość? czy grzech 
chcieć szczęścia? czy wyście nieprzyjaciółmi ży­
c ia ?  Czy trzeba chrześcianinowi być nędzarzem ? 
czy miałbym się wyrzec L y g ii?  Ja k a  jest wasza 
p raw da?  W asze uczynki i wasze słowa są  jako 
woda przejrzysta, ale jakie dno tej w ody? Wi­
dzicie , żem szczery. Rozprószcie ciemność. Bo 
mnie powiedzieli jeszcze i to : Grecya stworzyła 
mądrość i piękność, Rzym moc, a  oni co przyno­
szą?  W ięc powiedzcie, co przynosicie? Jeśli za 
drzwiami waszemi jest jasność, to mi otwórzcie!

— Przynosim miłość — rzekł Piotr.
A Paw eł z Tarsu dodał:
— Gdybym mówił językam i ludzkimi i aniel­

skimi, a miłościbym nie miał, byłbym jako  miedź 
brząkająca...

Lecz serce starego Apostoła wzruszyło się tą 
duszą w męce, która, ja k  p tak , zamknięty 
w klatce, rw ała się do powietrza i słońca, więc 
w yciągnął ku Vinicinsowi ręce i rzek ł:

— Kto puka, będzie mu otworzono — i łaska 
Pana je s t nad tobą, przeto błogosławię tobie, 
twojej duszy i twojej miłości w imię Zbawiciela 
świata.

Vinicius, który i tak  mówił w uniesieniu, usły­
szawszy błogosławieństwo, skoczył ku Piotrowi 
i wówczas stała się rzecz nadzwyczajna. Oto ten 
potomek Kwirytów, który do niedaw na nie uzna­
wał w obcym człowieka, chwycił ręce starego G a­
lilejczyka i począł je  z wdzięcznością do ust przy­
ciskać.

A Piotr ucieszył się, albowiem rozumiał, że siej ba 
znów padła na jedną  więcej rolę i że jego sieć 
rybacza ogarnęła jedną więcej duszę.

Obecni zaś, niemniej ucieszeni tym jaw nym  zna­
kiem czci dla Bożego A postoła, zawołali jednym  
głosem :

— Chwała na wysokościach P a n u !
Vinicius powstał z rozjaśnioną tw arzą i począł 

m ów ić:
— W idzę, że szczęście może między wami 

mieszkać, bo czuję się szczęśliwy i mniemam, że 
tak samo w innych mnie przekonacie rzeczach. 
Ale to wam jeszcze powiem, że nie stanie się to

w Rzym ie; cezar jedzie do Antiuro, a  ja  z nim 
muszę, gdyż mam rozkaz. Wiecie, że nie posłu­
chać, to śmierć. Ale, jeślim  znalazł łaskę w w a­
szych oczach, jedźcie ze mną, abyście mnie nau­
czali praw dy waszej. Bezpieczniej wam tam bę­
dzie, niż mnie samemu, w tym wielkim natłoku 
ludzi będziecie mogli opowiadać waszą praw dę na 
samym dworze cezara. Mówią, że Akte jest chrze 
ścianką, a  i między pretoryanami są chrześcianie, 
bom sam  widział, ja k  żołnierze k lękali przed 
tobą, Piotrze, u bram y Nomentańskiej. W Antium 
mam willę, w której zbierać się będziemy, aby 
pod bokiem Nerona słuchać nauk waszych. Mówił 
mi Glaukus, że wy dla jednej duszy gotowiście 
na krańce św iata wędrować, więc uczyńcie to dla 
mnie, coście uczynili dla tych, dla których przy­
szliście tu aż z Judei, uczyńcie, i nie opuszczaj 
cie duszy mojej.

Oni, usłyszawszy to, poczęli się naradzać, m y­
śląc z radością o zwycięstwie swej nauki i o zna­
czeniu, jak ie  dla pogańskiego św iata mieć będzie 
nawrócenie się auguatyanina i potomka jednego 
z najstarszych rodów rzymskich. Gotowi byli isto ­
tnie wędrować na krańce św iata dla jednej du­
szy ludzkiej i od śmierci Mistrza nic przecie in­
nego nie czynili, więc odpowiedź odmowna nie 
przeszła im naw et przez myśl. Ale Piotr był w tej 
chwili pasterzem  całej rzeszy, więc jechać nie 
mógł, natom iast Paw eł z Tarsu, który niedawno 
był w Arycyi i we Fregellae, a w ybierał się znów 
w długą podróż na Wschód, aby odwiedzić tam 
tejsze kościoły i ożywić je  nowym duchem gorli­
wości, zgodził się towarzyszyć młodemu trybu­

nowi do Antium, łatwo mu bowiem było znaleść 
tam statek , idący na morza greckie.

Vinicius, jakkolw iek zasmucił się, że Piotr, 
któremu tyle był obowiązany, nie będzie mu to­
warzyszył, podziękował jednak  z wdzięcznością, 
a następnie zwrócił się do starego Apostoła z osta­
tnią prośbą.

—  W iedząc m ieszkanie Lygii —  rzekł — mógł 
bym sam pójść do niej i spytać, jako  je s t rzecz 
słuszna, czyli zechce mnie za męża, jeśli dusza 
moja stanie się chrześciańską, ale wolę cię prosić, 
Apostole: pozwól mi ją  widzieć, albo wprowadź 
mnie sam do niej. Nie wiem, ja k  długo przyjdzie 
mi zabawić w Antium, i pam iętajcie, że przy ce­
zarze n ik t nie jest pewny swego ju tra. Już mi 
mówił i Petronius, że nie całkiem  mi tam będzie 
bezpiecznie. Niechże ją  ujrzę przedtem , niech n a ­
sycę nią oczy i niech ją  rozpytam , czy mi złe 
zapomni i czy dobre ze mną podzieli.

A Piotr Apostoł uśmiechnął się dobrotliwie i 
rzek ł:

—  A któżby ci słusznej radości m iał odmawiać, 
synu mój.

Vinicius znów pochylił się do jego rąk , albo­
wiem całkiem już nie mógł wezbranego serca po­
hamować, Apostoł zaś wziął go za skronie i rzekł:

— Ale ty  się cezara nie b ó j, bo to ci pow ia­
dam, że włos nie spadnie ci z głowy.

Poczem wysłał Myriam po L y g ię , przykazując, 
by nie mówiła je j ,  kogo między nimi znajdzie, 
aby i dziewczynie tem w iększą sprawić radość.

Było niedaleko, więc po krótkim  czasie zgro­

madzeni w izbie ujrzeli wśród mirtów ogródka 
Myriam, prowadzącą za rękę Lygię.

Vinicius chciał biedź naprzeciw, lecz na widok 
tej umiłowanej postaci szczęście odjęło mu siły 
i stał z bijącem sercem, bez tchu, zaledwie mogąc 
się utrzymać na nogach, stokroć więcej wzruszony, 
niż wówczas, kiedy po raz pierwszy w życiu usły­
szał strzały Partów, warczące koło swej głowy.

Ona wbiegła nie spodziewając się niczego, i na 
jego widok stanęła również, ja k  wryta. Tw arz jej 
zaczerwieniła się i wraz pobladła bardzo, poczem 
ję ła  spoglądać zdumionemi, a  zarazem  i przelę- 
kłemi oczyma na obecnych.

Lecz naokół w idziała jasne, pełne dobroci spoj­
rzen ia , Apostoł zaś P io tr , zbliżył się do niej i 
rzekł:

—  Lygio, miłujesz-że ty  go zaw sze?
N astała chwila milczenia. U sta poczęły jej drżeć,

jak  u dziecka, którem u zbiera się na płacz i które, 
czując się winnem, widzi jednak , że trzeba p rzy ­
znać się do winy.

—  Odpowiedz, —■ rzekł Apostoł.
Wówczas z pokorą i lękiem  w głosie wyszep­

ta ła , obsuwając się do kolan P io tra :
—  T ak  jest...
Lecz Vinicius w jednej chwili k lęknął przy niej, 

Piotr zaś położył ręce na ich głowach i rzek ł:
— Miłujcie się w Panu i na chwałę Jego, albo­

wiem niemasz grzechu w miłości waszej.

(Ciąg dalszy nastąpi)*.
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został do obrony morskiej i lądowej. W yżsi ofice­
rowie kontrolują często pogotowie wojenne w obo 
zowiskach. W cela zapewnienia sobie służby pro­
wiantowej pozawierano trak ta ty  z wielu żydow ­
skimi dostawcam i. Duch żołnierzy nie jest jednak  
bynajm niej wojowniczy. O ile a tak  morski ze

R u ch  przedw yborczy. naprzód!" Po tej przemowie interpelowali wło­
ścianie swego byłego posła przeważnie w języku 
ruskim. Interpelecye tyczyły s ię : zakazu dzielenia 
gruntów i zniesienia taks za doręczenia. Hr. Ro 
man Potocki oświadczył się stanowczo przeciw 
wszelkim ograniczeniom swobodnego rozporzą 
dzania w łasnością; co do tak s  (17%  et.) za do

Centralny kom itet przedwyborczy dla wschodniej 
części kraju zatw ierdził kandydaturę p. Witolda 
Niezabitowskiego na posła do Sejmu krajowego 

strony Japończyków  nie byłby niebezpieczny, o lz  kuryi gmin powiatu bóbreckiego.
tyle uderzenie na  lądzie mogłoby sprawić praw dzi- W yniki ruchu wyborczego we wschodniej czę I ręczanie pism sądowych, m ów ca 'p rzyrzek ł "p0pie- 
wy popłoch w śród znacznie słabszych szeregów ści kraju z kuryi małej własności przedstaw iają rać ich zniesienie. W spraw ie usunięcia przymusu 
rosyjskich. Z Korei na terytoryum  nadgraniczne się w obecnej chwili według informaeyj G azety  szkolnego, był kandvdat zdania że iest to snrawa 
tatwę, p r s . j «  » < * , 60.000 tab 60.000 w ojska j a - U , Dast Sp„j , c?  % o , ć b ; #  B O b ri całkiem6 i i e m o i U w T -
ponskiego. W razie klęski wpływ Rosyi w Azyi uznanym kandydatem  jest p. Witold Niezabi- czasu — oraz, że co najwięcej możnaby inspekto- 
wschodmej mógłby być na całe dziesiątki la t zm towski, m ając przeciwko sobie kandydaturę do- rom okręgowym dać w ładzę uw alniania dzieci u- 
WeTO-0n/ '  . .  x „  . tychczasowego posła D ra Dyonizego Kułaezkow- bogich rodziców na pewien czas od frekwencyi

W iadomość F ig a ra , że jenerał Dragomirow skiego, którego wszystkie stronnictwa ruskie po szkolnej i to tylko w uwzględnieniu szczególnych 
uczestniczyć m a w jesiennych francuskich ma pierają. W Bohorodczaoach o ponownym wyborze i nadzwyczajnych okoliczności. Zgromadzeni wy- 
newrach jako gość w głównej kw aterze jenerała dotychczasowego posła Ołeksy Barabasza, niema razili hr. Potockiemu podziękowanie za jego do- 
haussier, potwierdza się. Petersburski korespon-1 mowy. K andydują obecnie pp.: Józef Szeliński, tychczasową działalność sejmową, uchwalili mu

prezes Rady powiatowej, a ze strony ruskiej po- jednogłośnie wotum zaufania i postanowili kandy- 
dobno p. Michał Kulczycki, naczelnik sądu po-1 daturę jego popierać.
wiatowego. W Brodach kandydatura p. Barwiń-J Z Nowego Targu donoszą do dzienników lwow­
skiego ma widoki pew ne; zwalcza ją  ruski sk ich , że przybył tara ordynat Czarkowski-Gole- 
socyalista Michał Pawlik. W Bucząca staje p. Ar new sk i i zgłosił sw ą kandydaturę o m andat po- 
tur Cielecki z Porchowej, w miejsce p. W ładysła-1 selski.

dent Koln. Z tg  zaznacza, że wiadomość ta  ma 
wybitnie polityczne znaczenie i wobec właściwo­
ści charakteru rosyjskiego jenerała może jeszcze 
bardziej znaczące pociągnąć za sobą skutki. J e ­
nerał Dragomirow obok szefa sztabu jeneralnego 
Obruczewa, jest dla wojska francuskiego najpo

r0SF kim ofict rem ' Dragomirow I wa C zajkow skiego, dotychczasow ego‘posła, który [ ^ G a z e ta  N arodow a  donosi, iż w pow. brzeskim 
uw ażany być może za wojskowego przyw ódcę| dobrowolnie usuwa się. W Dobromilu stoi p. Pa- ag itacya radykalna wśród włościan m iała zajść

tó w  i w p ły w o w y c h  w ło śc ia n , tu d z ie ż  in n y c h  o so -1  w ak rcye, gd zie  zachorow ała , a p rzy w iez io n a  do T »
hlRT.OHMl nnwifltn U tn pa Pm n o ra^n n iu   a___  •_* i , . A-*WQbistoślii powiatu, a to celem naradzenia się n a d |w  groźnym już okresie choroby, tam
wyborem kandydata  na posła. Term in zgłaszania I życie 
kandydatów  naznaczono do dnia 7 w rześnia b. r. -  G im nazya w  P rzem yślu . Wskutek utworzeni 
na ręce prezesa komitetu hr. S Zam oyskiego, samoistnego gimnazyum ruskiego w Przem yśluI , '  
w którym to dniu kandydaci wobec zgrom adzę równorzędnych ruskich, które istniały obok zakto?9
Ł “ t Ją - H g tr i WyZDaD,e m&I y  P ° % c z n e j .l  głównego, okazała się potrzeba rozróżnienia o b u S  
bkład  kom itetu ściślejszego na podstawie wyboru zakładów co do nazwy, której używać mają w swoku
S e D8anh f ° S t S n 87»mnia W’ r ' - Je8t nast^ n|3 cy : agendach urzędowych. W tym celu postanawia Ra(])!

ezes. hr. Stefan Zam oyski; w iceprezes: X. Leon I szkolna krajow a, aby począwszy od roku szkolne 
Pasto r; sekretarz: W ładysław  Jan ick i; członko-l 1895/6 dmnazvum irłówim. w feiń™™ w t ;* .* .  _ g0 
w ie: X. W łazowski, X. T rojnar, W ładysław  Zii
lonka^ m ieszczanin Marcin Popkiewicz i Ledwo izyum pierwsze", gimnazyum zaś z wykładowym
RvdziYmmaniw  QleK- -ZtereCh Wł0śeian: Siara, zykiem ruskim ma nosić nazwę: „gimnazyum drugie?'
Rydzik, B łahuta i Sobien. | T aką samą różnicę należy zachować w numerach

umieszczonych na czapkach uniformowych uczniów
—  Z e zg rom ad zen ia  p rzed w yb o rczeg o  w  T a n io ’

Wie, na którem przemawiał znany były profesor p0. 
litechniki J. Jaegerman, donoszą Gazecie Narodowej 
o iedoym charaktervstvpKnvm a/n.KA^ia HfA i

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi:

W m i e j s c u  na W rzesień . . . złr 
Od 1 Września do 31 Grudnia . „

1-80
6-80

(Ha^żądanie odsyłanym  będzie dziennik

* k r  - f * 5 * *  w  w 'ó „ u ; r e i i . r d Łh : k; : r ™  ; s z U h 3 ^ E l z
A  U S Z S Z Z  % ■ » * >  »  W rzesień . . .

• • • i . • i * ’ • i H usiatynie br. Aflarn Goluchowski jest przez 11846. Ale oie dość na tern bo sam fakt^tpn mn I N te n iic c k ie m  n a  W rz e s ie ń

acffr. J : m . 1 Wrzeinia d° 31 “
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ełównoW f W nrl!0r ^ reCkiej’ J e8t -°d rokU Oi1 8 8 9 | sio!L / ^ adzaią 6ię tu jednom yślnie na ponowny I w S ^ a S ę p n i e p o d 'O p ie k ę ż a n d k rm S ^ m T e js c S  I W P o d g ó rz u  p r z y jm u je  p r z e d p ł a t ę  n a | , VVyti0!' *«» "U w o ln ić  musi wszystkich, którym do-
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są jego  rozkazy dzienne, w których naśladuje styl kandydata niem a dotąd. W Jarosław iu stron- później posiedzenia komitetu Indowego na którem ™ urai8K łeS °  a pomyślnego załatwienia, niesłychanie długo wloką
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jednym charakterystycznym szczególe. Oto, gdy ba 
uwagę jednego z włościan, iż ks. marszałek Sangu- 
szko więcej może dla dobra ludu i powiatu zrobić 
aniżeli chłop do Sejmu wysłany, p. Jaegerman w od' 
powiedzi pokazał figę z palców zrobioną, włościanin 
Smalec rzekł: „Pan profesor musi to dobrze wie­
dzieć, co ja sobie tylko ze szkoły przypominam, że 
za takie figi biją w skórę".

— Z P rzew orsk a  piszą nam: (C.) W końcu po 
więcej niż półrocznem bezkrólewiu doczekało się mia­
sto nasze burmistrza. Na posiedzeniu rady gminnej 
w dniu 29 sierpnia wybrano burmistrzem p. Włady­
sława Świtalskiego, miejscowego aptekarza i syna 

^  I śp. Feliksa Świtalskiego, burmistrza w Przeworsku. 
Wybór ten zadowolnić musi wszystkich, którym do-

Suworowa Z resztą słynie ze swojej skłonności do nictwo tak zw. ludowe forytuje włościanina Baro- 
opilstwa. Jego liczne przeglądy wojsk połączone są wicza. Jedynie możliwym do przeprowadzenia tam 
z wielkimi kosztami dla komendantów pułków, kandydatem  ludności, która nie cbce solidaryzo- 
W przeciągu jednego dnia Dragomirow jest w sta  wać się z obozem p. Lewakowskiego i tow. jest 
me wypić nie licząc ogromnej ilości szam pana sa- ks. Jerzy Czartoryski z W iązownicy, który je  
mego koniaku za 30 rubli. Jedna z przeszło-1 dnakowoż waha się z przyjęciem kandydatury, 
rocznych inspekcyj Dragom irowa kosztowała pe W Kamionce Strumiłowej kandydatura hr. Stani- 
wnego kom endanta pułku 800 rnbli. O jego sp o -ls ław a Badeniego stoi bezspornie; o przeciwnym 
sobie postępow ania opow iadają w Rosyi rzeczy, kandydacie jakim kolw iek nie nie słychać. W Ko- 
które zagranicą wprost trudno pojąć. Zaproszony łomyi walka toczy się pomiędzy dwoma kandy- 
na uroczystość pewnego petersburskiego pułku datam i ruskim i: Drem Teofilem Okuniewskim ru 
gw ardyi, zwrócił się Dragomirow w jednym  ze skim radykałem  socyalistyeznym i Drem Włódzi- 
swoich toastów do młodych oficerów i drwił wobec mierzem Dudykiewiczem, zapalonym moskalofiłem. 
nich ze służbowej gorliwości obecnego kom endanta Neutralna kandydatura ruska, nie tak  sk rajna 
pn łkn; byłoby przyszło do gwałtownej sceny, jak  są  skrajnym i — każdy w swoim kierunku 
gdyby m e obecność jednego z wielkich książąt, Dr Okuniewski i Dr Dudykiewicz, znalazłau , 
który wpłynął uspokajająco na obrażonego puł- w masach ludności tam tejszej, według zgodnych 
kowm ka. Dragomirow ma niepoham owaną skłon- douiesień osób, znających stosunki, najwięcej sym 
ność do rozw ijania przy każdej sposobności swo patyi. W Kosowie stoi jako jedyna dotąd nzna- 
ich zdum iewających szowinizmem teoryj politycz wana przez przeważną większość powiatu kandy- 
nych, w których wyjawianiu nie krępuje się datura p. Filipa Zaleskiego. Lecz stronnictwo
żadnym względem. Można być przygotowanym, ‘ .....................
że z P aryża odbierze Europa niebawem wiado­
mość o nowych osłupiających enuncyaeyach woj 
skowego reprezentanta Rosyi.

S erb ia . W politycznych kołach Belgradu silne 
wrażenie spraw ił a rtykuł dziennika Srpska  Za-

członek tegoż, adw okat brzeski Dr Parvi zażądał, i 
iaby kom itet zaprotestował przeciw wywodom o 
|w ych niedorostków. Wniosek atoli Dra Parviegol 
nie uzyskał wśród członków kom itetu dostateez-l 
nej większości, skutkiem  czego Dr Parvi z komi­
tetu w ystąpił.

Myślenice 1 września.
Zapraszam y kandydatów  na posła sejmowego 

z kuryi mniejszych posiadłości powiatu myśleni 
ckiego, by do daia 10 września b. r. gotowość

Prenum erata liczy się tylko od\ 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu

K U O X I K A .

Kraków 2 września.

T'v rx- 1 , . - - I ^Zluic a a  A CA Li U
Dr Dudykiewicz, znalazłaby I wjary  politycznejrO mTAIOVAl n o / l ł n n <  n / y . t / ł n n < i k  I  ‘  * 4

Z k o m i t e t u  p o w i a t o w e g o :
E. Adelm ann, prezes. E . Schilnke, sekretarz

przeciwne taj kandydaturze, w którem jednoczą 
się zarówno Rusini ja k  i Polacy, rozwija za­
wziętą agitacyę. W Lisku kandydatura ponowna

Bochnia 30 sierpnia.

cej się sprawy wyboru. Że walka partyjna przy wy­
borze burmistrza, jak wszędzie, tak i u nas wielką 
odgrywała rolę — dziwić się, a tem mniej potępiać 
nie można, staje się ona dopiero wtedy niewłaściwą 
kiedy, msjąc swoje źródło w osobistych niechęciack’ 
nie przebiera w środkach tak niestosownych, jak de- 
kompletowanie posiedzeń i utrudnia bieg spraw miej­
skich, które w małych miastach więcej niż w dużych 

lc  ■ „„ , - . .  , i wymagają osobistego kierunku burmistrza. Przeworsk
li tp  1  a .1 .y ,n8Pektor 1a1rLm '1 bar* Schóafeld przechodzi teraz ważną fazę rozwoju, dzięki budowie 
‘ J  ;  kA°“ ®ndan,t k^ 'P isu  bar Albon wyjechali wczo- cukrowni, o której kiedyś napiszę obszerniej. Tem 
rsj popołudniu do Opawy. Na dworzec, celem po-J bardziej więc potrzeba nam było burmistrza, który

a. — 
studniach,

mniejszej posiadłości powiatu krakow-1 znajdują się obecnie w nader smutnym^stanie1*’ 
skiego winni stanąć na posiedzeniu komitetu wybór- dewszystko o szkole, umieszczonej obecnie w ’iednem 
czego powiatowego, mającem s!ę odbyć w Krako- zabudowaniu z aresztami miejskimi i wojskowymi 
wie w sah Rady powiatowej, przy ul św. Marka, Nowy burmistrz, znany ze swojej energii i familij- 
i. o, a. fa b. m. o godz. 11 przedpołudniem, celem nego szczerego przywiązania do miasta, weźmie sie 

| wyznania wiary politycznej. zapewne gorliwie do pracy, do której 'bodźcem “

Z i r ję01a ‘eS°  " ra«da w komitecie przedwy- żegnania JE . jenerała broni b a ,  Scbónfelda, przy- znajdzie obszerne 7  w d zT ę^ : pole do działania 
borczym powiatowym oświadczyli ja k  oraz by hyła cała jeneralicya i korpus oficerski. Przyjdzie mu pomyśleć o straży ogniowej o studnii
w dniu tym do Myślenic, do sa i _Snkolau r. I — Przvnnmmamu no o-j__ li.**.__ t. j <?» 0 stuamitym do Myślenic, do sali „Sokoła" o go I ~  Przyptuniiiamy, że kandydaci na posła do Sejmu I których brak daje^’się" to T d T zu w ar^ rd ro ffaX ^W ra  

11 rano przybyli, w celu w yznania swej I krajowego z mnieiszei nnniaStoini  m  . ■. gacn, atoie

(A  L  S )  ściśle- k -t h ł - U- , fir0ł‘ 0 c? a P°wski- z  Warszawy otrzymaliśmy dzie mu myśl, że kończy rzeczy rozpoczęte przea śp
l,ł w ^  ?  l  bocheński uchwa I teiegrsfuzną wiadomość, iż zmarł tara wczoraj po ojca swojego, tak przedwcześnie dla miasta z m a r ł e j

w d. 30 bm. zakreślić do staw iania kandyda I Giężkiej chorobie Józef Bohdan Oczapowski, były I — C holera Wiener Abendnnat dnnnni i* rr 
tur na posła seimowee-o z mnieiszvch nnatoółni,.; nrefesor szkr.lv o W} e™r AbendP °st donosi, iż w Tar-

_   - z . ^
stawa, organu party i libera lnej, napisany przez 
radcę stanu Żivanowicza. Żivanowicz opowiada, 
że kiedy były reien t Joan Risticz SWPP’ft C7.Afll1

dotychczasowego

b: b' , a s “ “ r  “ •  ^  0^ . ^ ,  .  184o | « «
d w ó ch  p r z e c iw n ik ó w : in ż y n ier a  W o s v la  Ma h i ; n ^  kand/ datÓW' a b J  P ™ d  p e łn y m  k o m ite te m  w v  | w  K ró lestw ie  —  • I —  ”  ' - 5przeciw ników : inżyniera W asyla Nahirnego 

opowiada, I z Pa (f ji  D iła  i X  Hrehorego H irniaka, prol 
kiedy były rejen t Joan Risticz swego czasu | 2 W innik, z partyi rusofilów. Urzędownie uzna

ia isanirneffoi • i *. ■ t ^  w y  I w jvroiestw ie Polskiem, po ukończeniu studyów I stein^-Franzensfeste uprz. kolei południowei^ofi1 iPlto
proboszcza I znauia wiary politycznej złożyli. Oprócz już zgło U  Niemczech, uzyskawszy w Heidelbergu stopień Dra 8 września b. r. cywilny ruch towarowy z wviat 

I l ZOaej. kandy dat|rry  dotychczasowego posła D ra I filozcfii, został w r. 1865 adjunktem w szkole gló ■ w—  tow aro w y zw y ją t-
mówił wobec cara A leksandra III o ewentualno- h j m  przez kom itety ruskich stronnictw "opoz7cy1- fa n d ld a to w  k!? “ a dotychczas innych wnej w Warszawie do wyzładu nauki i ustawodaw
ści aneksyi Bośni i Hercegowiny, car z naciskiem “ych kandydatem  jest jednak  dotąd p. Nahirnyj „er włlśctoiel hah,  w  P‘ y yZ  ̂ skarbowego. Po reorgamzacyi szkoły tej na
powiedzieć miał dosłownie co następuje: „To s i ę U tórego atoli duchowieństwo ruskie w przeważnej nL iedzln in  d h WierU8zy c , zapytany na uniwersytet rosyjski (1869), został w r. 1870 mia 
nigdy nie s tan ie ; w iedzą o tem dobrze w Wied- ^ i  popierać nie chce. I  na tei podstawie opiera 5 X :h o ! a ^  toć k a n Ł t o ^  16 ośwladczy ł > że “°.WaDy Pr^ e80r‘‘“  nadzwyczajnym nauki administra 
m u ; podobne usiłowanie byłoby fatalne." swoje nadzieje X. H irniak, który zorganizował - i i u . ,cyi 1 encykloDedvi Dolltvcznvfth ”  TT" !

A ustryacko-w ęgierski poseł w Belgradzie feld-1 sobie na własną rękę ruchliwą agitacyę za s o b ą . b P r awi ® włościańscy członkowie kcmiironnl/iL /\«.n n 11— L   /~i   i ml •• t I \AI łi/T - L Cli . . • 1 i . « . . . _m arszałek-porucznik baron Gustaw Thómmel prze- w  Mościskach Stanisław  hr. Stadnicki, poseł do 
niesiony został przed kilkom a dniami w stan  spo- tychczasowy, stoi silnie, jako  kandydat do pono 
czynku. Baron Thommel przepędził prawie c a łe jwne6° wyboru. W Nadwórnie mowy niema o in 
swoje życie wśród ludności serbskiej, naprzód jako  | Dy m kandydacie, ja k  o X. Mandyczewskim, na 
oficer w rozmaitych serbskich i kroackich pułkach J którego wybór ponowny zgadzają się zarówno 
A ustry i, potem jak o  jeneralny konsul w Bośni, Rosun jak  i Polacy. W Przem yśla napierają na 
jako  m inister rezydent w Czarnogórze i w reszc ie jk8, Adama Sapiehę, ażeby przyjął kandydaturę- 
jako  nadzw yczajny poseł i pełnomocny m inister | on fiotąd nie zdecydował się. vV Przem yślanach 
w Serbii. Thómmel tylko przez bardzo krótki P°8eł dotychczasowy, hr. Roman Potocki ma do 
czas był posłem w Teheranie. Przy okupacyi Bo-1 zwalczenia kandydaturę adw okata z Brzeżan Dra
śni i Hercegowiny oddał Thómmel Austryi niepo A ndrzeja Czajkowskiego, popieranego ze strony ^  Z  zaznaczJ

OtlO ....... oloannk An. • 1—J  1   i. I ■ * . 1 y ^  I lo l .a n ..  —. I      1 1 .  > 1 P  Iłacznem  hasłem zeodv snołeeznei. ktćra^nro

cyi i encyklopedyi politycznych umiejętności w Uui
- -------. Jagiell. Ogłosił bardzo wiele artykułów

tetu ściślejszego brali żywy udział w dyskusyi w warszawskim Ekonom iście, tłómaczył na język 
o akcyi wyborczej w naszym powiecie i stanów Polski „Zasady umiejętności s k a r b o we j R a u a  zasi- 
czo popierali akcyę rozpoczętą na ściśle legalnym 11“* nadto swymi artykułami czasopisma prawnicze] 
gruncie. . . .  j w K ikow ie  i Lwowie, a wreszcie wydał, prócz li-

Ponieważ dowiedzieliśmy się, że w poniedziałek | cznych broszur z dziedziny nauk politycznych i eko- 
2 września ma się odbyć w Bochni zgromadzenie|nomicznych, także i obszerniejsze dzieło: „Władza i 
włościańskie z poręki Tow arzystw a demokratycz- układ państwa" (Kraków, 1875). Po ustąpieniu z Uni- 
nego czyli właściwie komitetu ludowego rzeszow- wersytetu nie przestał i nadal być czynnym w li 
skiego, po wyczerpującej rozprawie uchwalił ko-1 teraturze.
mitet ściślejszy jednom yślnie wziąść udział w tem — S ezo n  oparow y zamknięty został sobotniem 
zgromadzeniu i w razie potrzeby zaznaczyć na Podstaw ieniem , na którem dano Pajaców  z udzia-

— i--------: .__j  „ .Iłem  ~ " — 5,1— ‘ - n  ”  •

kiem przesyłek żywych zwierząt i przedmiotów ' ł a ­
two zepsuciu ulegających.

Przystanek Tellnitz, położony na szlaku Boden- 
bach-Komotau i otwarty dotychczas tylko dla ruchu 
osobowego, pakunkowego i towarowego w ładugach 
całowozowych, został otwarty z dniem 1 września 
dla nieograniczonego ruchu ogólnego.

— Do T ow . d zien n ik arzy  polsk ich  przystąpił 
p. Henryk Sienkiewicz jako członek wspierający.

—  Z Kowna donoszą do D z. Poznańskiego , iż 
d. 16 z. m. o godz. 6 rano X. Piotr Borowski pro­
fesor seminaryum w Kownie, wywieziony został do 
gubernii ołonieekiej na lat pięć.

—  W spom nienie pośm iertne. W sobotę zmarł 
w Warszawie jeden z weteranów sztuki polskiej a r­
tysta malarz Józef P o l k o w s k i .  Urodzony w War­
szawie w r. 1820, rozpoczął Polkowski po ukończe­
niu szkół pracować na niwie artystycznej pod okiem

I M W  t a l e m  2„„dv SDÓłeeznei. 1‘,™ , P-. i < W  .  p ™ ,  |  D .bre .ek ie™ . W * . * . --------

tanta
ma

_ - . . . . -------o- ----------   artysty
P. Hock otrzymał j ksandra Kokulara. Gdy w r. 1845 otwarto w War-- 

szawie terminową wystawę sztuk pięknych, Polkow-
zaufania i sym patyi na dworze” serbsk im ." I bez w alki, ale w każdym’7azie‘ m a‘Jpewne“w id o k T r C?yWiŚ, Cie n,ik‘ " członków kom itetu powiatowego I czono przepyszne kosze kwiatów,

sekretarzem  am basady. Obok nazw iska bar. Calla nownie wybrany niezawodnie. W Tarnopola po­
wym ieniają także w kołach dyplomatycznych jak o  I noWDy wybór hr. Juliusza Korytowskiego również
P.niPnłnolnarrA nna4-n«/./v n T> •___ i . l  i i t I HfiWllV \Y TrGtllbOWli T«I1«M Al-fJL.L! .

czej kierowniczych, wobec agitatorów  z obozu p. 
Lewakowskiego i bałamuconego przez nich ludu. I

pp. Clairville i Gabet, muzyka R,

ewentualnego następcę p. B uriana , także bukare- Pev!D7-
szteńskiego konsula p. Suzzarę. Jak ie  stanowisko 
obejmie p. Burian, dotychczas niewiadomo.

Organ Radosławo wa N arodn i P raw a  om aw iaj 
otw arty list Gankowa i twierdzi, że pomiędzy źy-[ 
wiolami rusofilskim i, rządem  i partyą Gankowa j 
osiągniętem  zostało porozumienie w spraw ie konie­
czności przyw rócenia artykułu  38 konstytucyi, I 
skutkiem  czego następca tronu eo ipso wychowy- 
wanym by być m usiał w wyznaniu prawosławnem. 
Swoboda  w ystępuje przeciwko listowi Cankowa,
1 dowodzi, że zastosowanie im im m n  I

Dr Julian Olpiński nie-
Boclinia 31 sierpnia.

Na podstawie uchwały ściślejszego komitetu p o -1 DD Chivot i Dnsn m nrvta p s  ' a “ w  _ Ć T 7  I ™T‘i »ię w ooręoie Królestwa
wiatowego bocheńskiego, powziętej w dniu 30 tiny wystąpi pani Bronikowska W roli Bet- Polskiego, w której jako zdolny rysownik, robił po-
sierpnia b. r., zapraszam  niniejszem p. t. pp. kan __ Mianowania fosa™ — _ .  . . j^ b iz n y  ważniejszych zamków, ruin itd. Po złożeniu

J y ^  1 . M ianowania. Cesarz postanowieniem z 18 sier-1 egzaminu na nauczyciela rysunków Polkowski w r
pnia b. r. zamianował nadzwyczajnego profesora przy j 184 8  rozpoczął ciężki ! ’
3zkole politechnicznej we Lwowie Romana Dz i e - j da j ąc  lekcye w szkół 
ś l e  ws k i e g o  zwyczajnym profesorem elektrotechniki | służeniu lat doczekał się skromnej

zapraszam  niniejszem p. t. pp. kan 
na posła na |

mniej bezpiecznie stoi przed ponownym wybo­
rem —  i to bez kontrkandydata, gdyż zarówno 
Polacy, ja k  i Rusini jednom yślnie go popierają.
W Złoczowie m inister Apolinary Jaw orski ma w y­
bór zapewniony. W Żółkwi prezes Rady pow ia-Idydatów , aby swoje kandydatury na posła 
tow ej. p. Tadeusz S tarzyński z Derewni, będzie Sejm krajow y z kuryi mniejszych posiadłości po 
miał tw ardą walkę do stoczenia z kandydaturą j wiatu bocheńskiego zgłaszali pisemnie lub ustnie 

,a Korola, przez wszystkie . ruskie stronnictwa do prezydyum kom itetu powiatowego bocheńskie- 
solidarm e popieranego. W Żydaczowie prezes | go, do rąk  prezesa Zdzisław a W łodka w Dąbro

, - . . .  ------ ..— ------------------  - 7;9 y  powiatowej, p. Kazimierz Winnicki, ma cię- wicy p. Chrostowa, najpóźniej do d. 10 września
dowodzi, że zastosowanie programu C a n k o w a  \ wa ? do stoczenia z kandydatem  połączo b. r., zaś w d. 10 września b. r. stanąć zechcieli 

doprowadziłoby do tego , czego Cankow u n ik n ą ć jay c“ .komii;etów ruskich, adwokatem  Drem O le-Jprzed zaproszonym na ten dzień pełnym komite- 
pragnie, m ianowicie do te g o , że zagranica wpły-18nickim ze Stryja. . tem powiatowym bocheńskim celem w yznania
w ałaby na politykę i losy Bułgaryi. j Dotychczasowi posłowie  ̂m iasta Lwowa Roma- J swej w iary politycznej.

Z a komitet ściślejszy

n St Bo ,y8 ęP ,P#, i Kad,yan (rola D^ewanny), dalszej na polu tem praiy. W r. 1844 Polkowski 
p. St. Boguckiego (rola Margrabiego), oraz p Win | brał czynny udział w delegacyi, utworzonej nod Drze- 
en ego Rapackiego w roli Gremcheux. Jutro b a ro w i vodnictwem znanego archeologa, senatora Kazimierza

HPw  KmlC£ /a ” 3 aktacb JaDa Straus8a- Stroncz}ń3k>ego, do opisu zabytków starożytności i 
We środę dnia 4 bm. Mascotta, operetka w 3 aktach | dzieł sztuki, znajdujących się w obrębie Królestwa

której, jako zdolny rysownik, robił po­
dobizny ważniejszych zamków, ruin itd. Po złożeniu

D | , . , , - - • mozolny zawód pedagoga,
Romana Dz i e -  dając lekcye w szkołach rządowych, gdzie po wy!

3chniki i służfnin lat. rlnov.ahal o'a   ,I . .   ~   “w emerytury,
mimo zajęć nauczycielskich Polkowski malował wiele 
zwłaszcza na noln mftlsrafwu   9

ł. w ilajetu adryanopolskiego donoszą o pono- 
wnem pojawieniu się band macedońskich. Przed 
kilkom a dniami przyszło do krwawej walki po­
między wojskiem tureckiem a powstańcami w oko 
licach miejscowości Mało Tirnovo. B anda przypi­
suje sobie zwycięstwo. Z tureckiej strony brak do­
tychczas potwierdzenia tej wiadomości.

T urcya. O statnie oświadczenia Porty w sprawie 
arm eńskiej złożone zostały nie w formie noty,

[nowicz, Goldman i Michalski w tym tygodnia 
zwołać m ają zgromadzenie wyborców dla złoże­
nia spraw ozdania poselskiego. Na wypadek, gdyby 
JE . Dr Smolka kandydow ać nie chciał, poważne 
grono wyborców lwowskich postawić zamierza 
kandydaturę D ra Godzimira Małachowskiego,

prezes: Z . W łodek.

przy tym zakładzie.
Postanowieniem z dnia 27 sierpnia nadał Cesarz I zwłaszcza na polu malarstwa religijnego" któremu 

k* misarzowi jeneralne, mspekcyi auitryackich kolei niemal wyłącznie się poświęcił. Gdy w k o ń c u T a  
państwowych Stanisławowi R y b i c k i e m u  tytuł radcy tego dziesiątka lat w Warszawie zaczęto wydawań 
cesarskiego z uwolnieniem od taksy. pigma peryodyezne ilustrowane, P o I k S  zaproszony

Minister spraw wewnętrznych powołał komisarza do w spółpracow nica, chwycił za ołówek T ? 3 k a

. J n*P®atorat przemysłowy. C e.ar. po ,t,n o .io - L m  pW jatil do ostatnie/ chwili ży c ia /^ ’ ^
niem z dnia 21  sierpnia b. r. zamianował inspektora I — ZarpP7vnv W  7 a w ~ a • ^ i . ^

spektorem''prz'em y s ł ^ w y m fitarszym in’ pod Ciechanowcem odbyły się 'w  tych’ dniach L ię -
• • * . " i | czyny panny N. Okrassewskiej-Piacentini z p AdrvaKierownik ministerstwa handlu zamianował »« V a I U A ISA lU* ni*AMA 1.! .. ■ ■. . I Ł _ ? _ * _ 1 1 n — ^

Jasło 30 sierpnia.
  _______________ . W  dniu 30 sierpnia b. r. za inieyatyw ą cen-

W Przem yślanach, w sali Rady powiatowej dnia t,ra.lne£ °  komitetu wyborczego dla Galicyi zacho-1 ał 7" ! “  “ ‘“ •siersiwa nąnaiu zamianował asy-1 nem Mazarakim, właścicielem dóbr w gub. w ile ń sk i
29 z. m. stanął przed wyborcami dotychczasowy dmei k o n sty tu o w ał się w Jaśle  wyborczy korni- Zygmunta K r e m e r a  inspektorem przemysło- — Ś lub . Dnia 17 b. m. w majątku Meyszty w ko-

    w oia„  UIB w n„r„ , P08eł sejmowy hr. Roman Potocki. Zgromadzeniu, Het. śck ej8zy, Łtóry uchwalił na dzień 13 wrze- *y‘ , ^  wieńskiej gubernii odbędzie się ślub p. H enrvka
lecz ustnie na jednej z konferencyj jak ie  obecnie na ktÓre zebrało « §  przeszło 100 wyborców, prze- śn ia . 1895 0 godz. 1 po popołudniu do sali Rady • - j S j I 6 •'“ 1 ?  Wt iener Z t9 s™™S nomina- Lipkowakiego z Honorówki z Podola, syna Piotra i
codziennie odbywa rząd turecki z ’ am basadoram i WaŻn!e ^ ościan» przewodniczył p. Roman W ybra- powwtowej w Jaśle  zaprosić P . T . kandydatów  yL  k r. S  £ przemysJ0we&0 dla w- śp. Stanisławy z Koszarskich Lipkowskieh, z panną
mocarstw. Zapew niają, że Porta pracuje gorączko QG • H r‘ Potocki w długiem przemówieniu zda- na Posłdw do Sejmu krajow ego, aby w dniu tym nL B*.wii  k?ro“nycb- Nominacye te nastąpiły na Niną Meysztowiczówną, córką śp. Szymopa i Mary! 
wo nad wyszukaniem śrndkćw kińrAK^ I wał spraw ę ze swej sześcioletniej działalności I Przed zgromadzonym komitetem zechcieli rozw i-1P j  ? i .  a . aneg0 po owiemem cesar8kiem l z Korwin Milewskich Meysztowiczów,wo nad wyszukaniem środków, któreby mogły za I wa!. 8praw§ ze swej sześcioletniej działalności • , ° -— —   — — lu s m - i ,  j ni,  „  - . . -1 ---- -
dowolnić Anglię, Rosyę i Francyę. Sułtan pragnie Sejk e ’ Przedstaw ił 82ereg wszystkich donio T ^  8We P°gl%dy  na spraw y krajow e i złożyć wy- , inSnektor» n ,ystemiZGWan' a per’ . ~  Zakłucie szpilką. Okropny wypadek zdarzył
załatwienia sprawy armeńskiej Wysłanie iednak I ^raWj zw*a8zcza spraw natury ekonomi-1 znamp swych przekonań politycznych. Jako prze I f f t  ̂ ł Ti a a * we ® którego I się d. 28 z. m. w siole Tereblestie ~ *„ i S  i \  .. . jeu n aa  | Ai?TłAj łv/lłOM„y, Q;a —  i__; _____  , , I wodnift7.si.ftv fn»A irA ^^fw  — u : . __ .\s ta tu s  tego inspektoratu składać sie ma nadal * non. I __ u- * a„___
bzak ira  baszy do Armenii nie budzi wcale zaufa-
n ia  arm eńskiej ludności i dlatego w najbliższych
dniach należy oczekiwać nowych zarządzeń ~
ĆodaieuDie " o d b y w a j^ s ^ d ln g io  narady4tuinistrów 18e*8^ ! rja “ owe ■“ iclolecic, ro™ inąl h r / Potocki IP08" cl*oSc.i zgłosić »w i kandydaturę na' po' I S * ’/™ nfm tTwóól H U h r  t i "  i“*Pel!- “ S. *o “ tka miała wpiętę „  kaftanik szpilkę, która
p o d . p r z e w o d n i . ; ’  S a ld a -b L y , —
sy a  jest zresztą bardzo prawdopodobna już w dniach koj e'> Przez powiat przem yślański przecho-18zym raczyli przybyć na miejsce oznaczone.
najbliższych. W sobotę oczekiwano wielkiego re­
skryptu  sułtanskiego o zaprowadzeniu reform w ca 
łem państwie. Do tej pory jednak  brak w tym 
przedm iocie wszelkich wiadomości.

dzić mającej, przyrzekł popierać akcyę, tyczącą 
się tej sprawy, oświadczył się za asekuracyą przy 

i musową i przedstaw iał, że zadanie kraju wobec 
tłumnych emigracyj ludu polegać powinno prze- 

I  d®wszystkiem na polepszeniu bytu m ateryalnego

J a n  D ata  
przewodniczący komitetu.

tego inspektoratu składać się ma nadal zcen-|Młod"a wieśnilćzka “Intoa* SzTpaniukowa B D t o s ^
o msDektora urzemysłowes-n biitn I  -..ma____ > pieszcząc

8, przycisnęła je  do piersi
myślowych pierwszej klasy w VTT n n d . .  „ I.* . 7_ . ’ v' *em<(wlQ nie żyje. Okazało

w przemysłowych drugi
pewnej hczby asystentów przemysłowych w IXI i spowodowała skon natychmiastowy. Roznacz nieo'

i urzędników państwowych. 8trożnej kobiety była w pierws ‘ 7  P me0'
bięzkl CIOS dotknął dom prezydenta wyż. dądu I że chciała sobie odebrać życie, 
reero we Lwowie n. Mnia^to   x*r____j  , . ’

Jarosław 31 sierpnia.

rgndge^urzędnikdw p ł o w y c h ,  U to o i„ ,  tob iety  byla w  p ier„ M6j

1, . - » --------  - J - .  - i — .że chciała sobie odebrać życie, czemu iednak nr»nS
| rajowego we Lwowie p. Mniszka Tchorznickiego. szkodzili sąsiedzi. Wypadek ten niechaj by był prze! 
Oto w sobotę w południe zmarła czternastoletnia strogą dla pań, które zazwyczaj całe tuziny szpilek 

 _______________________________ córka p. prezydenta Emilia, pogrążając rodziców I i igieł noszą w stanikach.
włościan, oraz na zakładaniu sumiennych agencyj(ściślejszy , pod ^przew odnictw em ^rT zesa h r U IUDivnaMeszcze^-ok^rl0108 t0 tem dotkllW8zy> że nie —  W P etersburgu  zmarł profesor rzeźby w aka 
emigracyjnych. Mnwca dntknaJ i :„ i„  I J * eze8a hr Za- upłynął jeszcze rok od czasu, w którym nieubłagana demii sztuk pięknych von Bock Miedzv i Z

posiedzenie, na którem uchwalono I śmierć porwała dwie ofiarv z ™rf*inv „ . I ,• aJnło J l a '  M-!Sdzy  Innemi Jest
I , r ^  J  V / f  *-.MłvJ 19 J  y j

zakończył hr. Potock hasłem! nA<»nii ; . . .  V . y u,. zo zgro- ojca i syna. o. p. Kmilia była wychowanka zakładu —  S u rzed aź  dohr. richro .I zakończył hr. Potocki hasłem:

Dnia 31 sierpnia b. r. odbył wyborczy kom itet w najcięższej żałobie. Cios to tem dotkliwszy że 
dnictwem prezesa hr. Za- upłynął jeszcze rok od czasu, w którym '
e, na którem uchwalono śmierć porwała dwie ofiary z rodziny p,

. r  • * • 1 a • 1 x ‘ ’ —eśoia przedwyborcze zgro- ojca i syna. Ś. p. Emilia była wvchows

. „ p o i  rozważnie tnadzeuie, złożone z księży obu obrządków, wój - l  Urszulanek w Jazłowcu, skąd wyjechała na wieś nal noworadomskim, jednę z najpiękniejszych w 'okolicy!
była wychowanką zakładu -  S p rzed aż  dóbr. Dobra Skrzydłów, w powiecie 
tąd, w viecnaia  n a  wiftA na S nrtworadomskim ipdno »  • . ł . . .

1
rze,



02A8 s Wtorku 3 Września 1895.

ze wspaniałą rezydencyą nabył p. Jan Reszke, płacąc 
po 2,900 rs. za włókę. —  Dobra ow e, obejmujące 
gO włók, należały do pani Siemieńskitj.

—  S p a d k i .  Prokuratorya w Królestwie Polskiera 
zawiadamia o następujących spadkach wakujących: 
Po Feliksie Roszewskim, zmarłym dnia 8 listopada 
1887 r . ; Franciszku Rozumowskim, zmarłym dni*. 22 
trześnia 1889 r . ; Maryi Bogurskiej, zmarłej dnia 10 
października 1886 r. (spadek 2,775 rs ., deponowa­
nych w Banku Państwa); Izabeli Chłusowiezowej, 
zmarłej dnia 9 listopada 1889 r.; Rozalii Woźuia 
jjowskiej, zmarłej dnia 19 stycznia 1893 r.

  N ekro log ia . Mieczysław z Lubomierza T r e t e r ,
właściciel dóbr, głośny ongi polityk i publicysta, 
zmarł w majątku swym w Topolnicy pod Starem 
Miastem dnia 30-go sierpnia, przeżywszy lat 64. —  
^marły był w swoim czasie przyjacielem Namiestnika 
jjr. Głuchowskiego i utrzymywał stosunki z Andras- 
Bym, Palackym i Riegerem. Napisał on szereg broszur 
1 rozpraw politycznych, z których wymieniamy: „Stu- 
dya polityczne", „Listy z Galicyi", „Studium iiber 
die Iudeufrage“ itd. Pragską Politik zasilał dawniej 
gtałemi korespondencyami. Od 20 lat usunął się od 
życia politycznego.

   Teofil B e r e ź n i c k i ,  radca wyższego sądu
krajowego we Lwowie, były poseł na Sejm krajowy 
j członek Wydziału krajowego, zmarł onegdaj w D o­
rze, dokąd się udał na letni wypoczynek.

__ W Tarnowie zmarł nagle Wojciech P i ę k o ś ,  
ofieyał pocztowy, w 46 roku życia.

  Dnia 1 września przeważnie pochmurno; ter­
mometr od —{—12*2 doszedł do - j -2 2 0  C. Barometr 
stoi wysoko; ogodz. 7 rano dnia 2 września stan 
jego był 747-9 mm., termometru -f-13'6 C. Wiatr
zachodni.

We wtorek dnia 3 września: św. Bronisławy i Eu 
fcmii p.

Jan Marceli Jawornicki.
W mieście naszem zmarł w sobotę w nocy Mar­

celi Jawornicki, mąż, którego koleje życia wiążą 
się ściśle z pracą nad odrodzeniem ekonomiczne® 
naszego społeczeństwa od pierwszych zawiązków 
działań i dążeń w tym kierunku; mąż, który cie­
szył się ogólnym szacunkiem i należał do tych 
typowych postaci Krakowa, które związały swoje 
nazwisko z historyą miasta, a których coraz mniej 
wśród siebie widzimy.

Jan Marceli Jawornicki urodził się w Hussowie 
pod Łańcutem dnia 2 lutego 1813 roku ; ojcem 
jego był Eustachy, kapitan wojsk polskich księ­
stwa warszawskiego; matką Teresa, jedyna córka 
Ksawerego Miera i Bratkowskiej, a wnuczka Jana 
Miera, kasztelana inflanckiego, ożenionego z Tar 
nowską. Po śmierci żony w roku 1820, ojciec Mar­
celego Jawornickiego przeniósł się do Królestwa 
i objął interesa Ludwika Kickiego; młodziutki 
Marceli poszedł w roku 1822 do szkoły wy działo 
wej w Siedlcach, we wrześniu zaś r. 1826 wstą­
pił do IV klasy szkoły wojewódzkiej XX. Pija­
rów przy ul. Długiej w W arszawie, gdzie też r. 
1830 zdał maturę i w jesieni tego samego roku 

się na wydział prawa i sdministracyi
w uniwersytecie warszawskim.

Po wybuchu powstania listopadowego, wstąpił 
Marceli Jawornicki do I kompanii gwardyi hono 
row ej, której komendantem był Seweryn Gosz­
czyński, utworzonej z uczniów uniwersytetu war­
szawskiego pod dowództwem profesora Krystyna 
Lach Szyrm y; w kompanii tej służyli także dwaj 
bracia Marcelego: Ksawery i Feliks. W końcu lu­
tego 1831 roku utworzony został oddzialek par 
tyzancki, do którego weszli trzej Jaworniccy, da 
lej Ksawery Bronikowski, Michał Dembiński, Ta­
deusz Krempowiecki, Franciszek Grzymała, X. Ale 
ksander Pułaski, pijar, X, Szynglarski, Józef Dy­
bowski. Udał się ten oddziałek do korpusu jen. 
Dwernickiego; spotkanie nastąpiło w Podlaskiem, 
niedaleko za Wisłą, nazajutrz po bitwie pod Stocz­
kiem. Korpus Dwernickiego szedł do Zamościa; 
tutaj wstąpił Marceli Jawornicki jako podchorąży 
do 6 szwadronu II pułku ułanów. Ranny 19 kwie 
tnśa w bitwie pod Boremlem na Wołyniu karta 
czem w lewą rękę, udał się do domu Franciszka 
Potockiego w Zbarażu, a następnie do babki Mie- 
rowej we Lwowie, gdzie rana się zabliźniła.

Zaledwie rana się się zabliźniła, Marceli Ja­
wornicki podążył ponownie na plac boju z kilku 
towarzyszami z Galicyi, jak  Erazm Micewski, 
Adam Włodek. Przybywszy do Warszawy, zamel 
dował się zaraz naczelnemu wodzowi, jenerałowi 
Skrzyneckiemu, i od niego, dawnego kolegi swego 
ojca, otrzymuje nominacyę na podporucznika 
w nowo tworzącym się pułku jazdy ukraińskiej 
(Hermana i Józefa braci Potockich); gdy z po­
wodu braku koni formacya pułku nie przychodzi 
do skutku, Marceli Jawornicki wchodzi do sztaba 
gubernatora Warszawy, jenerała Węgierskiego, 
mając za kolegów, między innymi, pułkowników 
Wyleżyńskiego i Józefa Tetmajera. Młodemu Ja  
worniskiemu nie podobała się praca biurowa 
w czasie wojennym, więc postarał się o to, iż 
wziął go jako swojego adjutants jenerał Rybiń 
ski, dowódca I dywizyi piechoty. Dywizya ta zaj­
mowała Wolę i wszystkie forty od rogatki Mo­
kotowskiej do Wolskiej, więc też najsilniej wrzała 
tu walka w pamiętnych dniach 5 i 6 września.

Po kapitulacyi Warszawy, wybrano na radzie 
wojennej jenerała Rybińskiego naczelnym wo­
dzem; nadal jego adjufantem pozostał Marceli Ja ­
wornicki. Wśród chaosu, jaki wtedy powstał, ar­
mia jenerała Rybińskiego ruszyła w pochód po­
nad Wisłą do Płocka, a ztamtąd do Szpitala, wio­
ski nad Wisłą, ku Włocławkowi, gdzie miała 
przejść na lewy jej brzeg i starać się o połącze- 
pjs z innymi korpusami polskimi, które wyru 
p y ły  z Warszawy na parę tygodni przed jej 
oblężeniem, a mianowicie z jenerałami Ramorino 
i Różyckim. Wtedy to, w czasie pobytu w Pło­
ckiem, wręczono Marcelemu Jawornickiemu za­
wiadomienie szefa sztabu głównego Lewińskiego 
z dnia 26 września Nr 3421, iż naczelny wódz 
udzielił mu krzyż złoty Virtuti militari.

Po nieszczęśliwem zakończeniu kampanii, naj­
większa część jej uczestników zamieniła oręż na 
lemiesz, lub inne narzędzie pracy. Ci żołnierze 
31 roku nigdy nie przestali być żołnierzami: nie 
mogąc bronić Ojczyzny orężem, chcieli jej bronić 
pracą i do tej pracy ochotnie stawali. Tak też 
zrobił ś. p. Jaw ornicki; przedewszystkiem udał 
się do Pragi i tam zaczął uczęszczać na wykłady 
w instytucie technicznym, zkąd wszakże już w ro­
ku 1833 wyjechać musiał z powodu delikatnej 
rady policyi, podejrzywającej go o spiskowe dzia­
łanie zupełnie bezpodstawnie.

Po opuszczenia Pragi, udał się Marceli Jawor­
nicki z ojcem przez Źukowce (Ryszczewskich),

Sławutę (ks. Eustachego Sanguszki) i Połonne 
(Tad.- Walewskiego) do Uładówki, majętności ś. p. 
Alfreda Potockiego. Wtedy zaznajomił się z ca 
lem tamtej szem obywatelstwem i wszedł na drogę 
ekonomicznej pracy dla kraju, której już całe ży 
Cie miał pozostać wiernym, jej poświęcając 
wszystkie swoje siły. Mianowicie w styczniu 1835 
roku pojechał z ojcem na kontrakty do Kijowa 
gdzie pomagał Adolfowi Dobrowolskiemu (nie 
gdyś sekretarzowi ks. Adama Czartoryskiego) 
naczelnikowi ajencyi Berdyczowskiej Banku poi 
skiego, w jego czynnościach bankowych. Za jego 
też namową pojechał w lutym do Odessy, gdzie 
pracował w kantorze handlowym Ignacego Mło- 
deckiego, zajmującego się głównie rozieglym in 
teresem komisu zbożowego dla obywateli Podola 
i Ukrainy. Z polecenia Adolfa Dobrowolskiego 
jeździł Marceli Jawornicki roku 1836 do Moskwy, 
dla zbadania niektórych stosunków handlowych, 
a mianowicie obrotu nową srebrną monetą polską 
t. zw. dwnjęzykową; zawarł tam stosunki z do 
mami bankierskimi Pierlinga i Zenkera & Colleya 
Zdolności jego na tern polu budziły coraz większe 
zaufanie.

W roku 1836 ojciec Marcelego Jawornickiego 
wydzierżawił klucz Sieniawski w Galicyi; wtedy 
Marceli Jawornicki urządził adm inistrację i go 
spodarstwo. Wtedy też odbył kilka ekonomicznych 
podróży do zachodniej Europy, a w Berlinie na 
podstawie listu polecającego od Adolfa Dobrowol 
skiego wszedł w bliższe stosunki z bankierem 
Magnusem; korzystając ze sposobności, słuchał 
wtedy wykładów technologii brata bankiera Ma­
gnusa, znakomitego profesora, słuchał też wykła­
du encyklopedyi Hegla przez prof. Micheleta i 
prawa narodów słynnego prof. Edwarda Gansa. 
Tu poznał się z Aleksandrem Humboldtem.

Powróciwszy do Odessy, wmieszany był w słyn­
ny polityczny proces Konarskiego, tak, że nawet 
więziono go bez przyczyny w Kijowie na zlece 
nie jen. Bibikowa. W Galicyi należał później Mar­
celi Jawornicki do wielkiego przedsięwzięcia eko­
nomicznego pod patronatem ks. Leona Sapiehy, 
który umiał ocenić zdolności fachowe młodego 
człowieka, mianowicie do spółki obywateli, która 
organizowała handel zboża i produktów rolnych 
własnemi beriinkami do Gdańska.

Do Krakowa przybył ś. p. Marceli Jawornicki 
roku 1853 i na stanowisku sekretarza ówczesne 
go Towarzystwa rolniczego pracował szereg lat 

prawdziwym pożytkiem, łącząc ekonomiczną 
działalność z ówczesną publiczną działalnością in 
stytucyi, w której skupiło się całe życie obywa­
telskie, należał też do grona członków b. Towa 
rzystwa naukowego, jednem słowem w ówezesnem 
życiu społecsnem zajmuje ś. p. Marceli Jawornicki 
wybitne stanowisko.

W roku 1866 wchodzi do Rady miejskiej, ob 
darzony zaufaniem obywatelstwa krakowskiego; 
Rada miejska delegowała go w roku 1868 jako 
swego reprezentanta do dyrekcyi krakowskiej 
Kasy oszczędności, a w roku 1873 mianowała go 
stałym dyrektorem tej instytucyi, którą dzisiaj 
zaliczamy do pierwszorzędnych naszych zakładów 
finansowych, a w której pracował do ostatniej 
prawie chwili życia wraz z dyrektorem-refarentem 

Franciszkiem Slękiem, szanowany i kochany 
gorąco przez urzędników, czczony przez najwy­
bitniejsze w kraju osobistości, przez ogół obywa­
telstwa wiejskiego i miejskiego, jako człowiek 
rzeteluej pracy, szerokiego wykształcenia, jako 
prawdziwy dobroczyńca ubogich i nieszczęśliwych. 
To też cześć ogólna i wdzięczność dla ś. p. Mar­
celego Jawornickiego za jego służbę dla Ojczy­
zny i na polu bitwy i na polu walki ekonomicznej 
jak wieniee z najpiękniejszych kwiatów otaczają 
jego trumnę. W historyi naszej Ojczyzny, w któ­
rej żadna praca najmniejsza, żadna zasługa, ża 
dne poświęcenie, nie pozostaną bez pamięci, na­
zwisko jego świecić będzie między dobrze zasłu 
żony mi. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb ś. p. Marcelego Jawornickiego odbę­
dzie się jutro o godzinie 4 po południu z gma­
chu Kasy Oszczędności. Na trumnie wdzięczni 
urzędnicy złożyli wieniec; dyrekcya Kasy prze­
znaczyła zamiast wieńca kwotę 50 złr. na rzecz 
weteranów z roku 1831. Z gmachu Kasy powie 
wa żałobna chorągiew. Nabożeństwo żałobne od­
będzie się we środę dnia 4 b. m. o godz. 9 rano 
w kościele 0 0 .  Dominikanów.

Rueli artystyczny i umysłowy.
Biblioteka w a r s z a w s k a  W niedawno rozesła­

nym zeszycie za sierpień zamieszcza początek mono­
grafii o Matejce napisanej przez Dra K. M. Górskiego. 
•Jestto ustęp z rozpoczętego już poprzednio „Przeglądu 
współczesnej naszej sztuki", wywołanego przeszło- 
roczną wystawą lwowską. Autor nie krępując się tem 
co zdołano zgromadzić w Mauzoleum Matejki, daje 
nam obszerne studyum psychologicznego rozwoju i 
artystycznej działalności wielkiego malarza, opierając 
się w tem zarówno na osobistych wspomnieniach, na 
znajomości utworów mistrza, jak i na wydanych do 
tąd źródłach, które umie wybornie wyzyskać. Wielką 
zaletą jest nadzwyczajna prostota przedstawienia i 
stylu, która tem większe wywiera wrażenie im głębsze 
są spostrzeżenia i myśli, w tak jasny i przystępny 
sposób czytelnikowi podane. Rzecz doprowadzona jest 
do r. 1873. Z niecierpliwością oczekujemy dalszego 
ciągu. Obok tej pracy znajdujemy w pomienionym 
zeszycie dokończenie zajmującego szkicu historycznego 

Adama Darowskiego p. t. „Jeniec Malborski", 
ciąg dalszy ładnej powieści p. Zofii Kowerskiej. „Na 
służbie," nowe poezye Maryi Konopnickiej i dwie 
rozprawy, ważne poruszające zagadnienia: p. Kazi­
mierza Raszewskiego „Studyum o kobiecie", oraz p. 
Wład. Bogusławskiego „Literatura czy muzyka" ? 
oraz ciekawy przyczynek historyczny p. Szymona 
Askenazego p. t. „Rozmowa z Kayserlingiem".

Dział ekonomiczny.
O s tan ie  zb iorów  w  Galicyi zamieszcza Rolnik  

następujące sprawozdanie:
Po stałej pogodzie i upałach w połowie ubie 

glego miesiąca, które w przeważnej części kraju 
jrzyspieszyły dojrzewanie ziarna i zapowiadały 
wczesne załatwienie zbiorów, nastąpiły w osta­
tnich dniach lipca i pierwszej połowie sierpnia 
znaczne opady, które połączone w wielu miejscach 
z gradami i burzami, rozpoczęte żniwa opóźniły, 
a niezebranym jeszcze ziemiopłodom dotkliwe po 
części wyrządziły szkody.

Zbiór pszenicy, dokonany po największej części 
jeszcze przed rozpoczęciem deszczów, wykazuje 
według podanych nam sprawozdań cyfry 5, 6, 7, 
8, 9, 10, 11, 12 kop z morga, przyczem najczę­

stszą jest ilość od 7 do 10 kóp. Mniejsze ilości 
wykazują głównie niektóre górskie i podgórskie 
powiaty, ponad 12 zaś ziemia Bełzka. *

Co do wydataości ziarna donoszą z tych oko 
lic, w których już uskuteczniono próbne omłoty, 
że wynosi ona 60 do 80 klg. z kopy. O mniejszym 
rezultacie z kopy nadchodzą wiadomości z części 
Bełzkiego, z niektórych okolic nad górnym Sanem 
i z pod Brodów. Lepszy zaś wynik wykazują czę 
śeiowo sprawozdania z okolic Jarosławia i kilku 
podolskich powiatów.

Żyta zebrano z morga 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 kop 
Najczęściej tylko 3 do 5. Niskie więc cyfry prze 
ważają tu stanowczo. Stosunkowo korzystny stan 
wydatności ziarna licząc w przecięciu, nie wiele 
różni się od pszenicy.

O żniwie owsa, ostatecznego rezultatu podać je 
szeze nie można, gdyż przeważna część sprawo 
zdań nadeszła przed ukończeniem zbioru. O ile 
jednak wiadomo, przedstawia się ono w wielu 
miejscach względnie korzystnie, ogólny jednak 
wynik bardzo będzie zależeć od wysokości szkód 
wyrządzonych przez grady, które jak  się zdaje, 
w niektórych okolicach bardzo są znaczne i od 
warunków, wśród których dalszy zbiór nastąoi. 
Między innemi o wielkich zniszczeniach wskutek 
burz gradowych donoszą z pod Jarosławia, Szczer- 
ea, Gródka, Drohowyża, Mikołajowa itd. W tych 
ostatnich miejscowościach najwięcej ucierpiały zie­
miopłody w d. 5 b. m. od burzy, połączonej z gra­
dem i orkanem. Z wielu miejsc nadchodzą też 
skargi na utrudnienie sprzęta i zwózki wskutek słot.

Podobnie ma się rzecz ze zbiorem jęczmienia. 
I tu wynik ostateczny da się dopiero stwierdzić 
po nadejściu sprawozdań o ukończonych żniwach 
i uskutecznieniu próbnych omłotów. Jak dotąd, 
najlepsze wiadomości są z Kałuskiego i Stryjskie 
go, gdzie zebrano po nad 10 kop z morga. Za to 
w niektórych miejscach koło Kamionki Strumiło- 
wej zebrano jako najgorszy z dotąd podanych re­
zultatów 3 kopy z morga, przyczem się częściowo 
i na ziarno uskarżają.

Stan grochu, którego żniwo jest obecnie w toku, 
w ogólności średni. Lepsze wiadomości nadchodzą 
z pod Zórawna, gorsze z tych okolie, gdzie gro­
chy poległy jak n. p. z pod Brzozowa. W niektó­
rych miejscowościach północnego Podola trafiają 
się, gdzieniegdzie trochę robaczłiwe.

Żniwo wyki, po większej części już rozpoczęte, 
zapowiada niezłe w yniki, jeżeli dalsze trwanie 
słotnych dni, przewidywań tych nie zmieni.

O hreczce, której żniwo również się rozpoczyna, 
nadchodzą przeważnie korzystne relacye. Mniej 
dobrze zapowiada się zbiór z części Przemyślan 
skiego i Czortkowskiego.

Ogólnie średnim jest stan prosa i bobu, lepszym 
stan bobiku, który prawie wszędzie dopisał.

Średnim także zapowiada być rezultat chmielu. 
Z pod Kamionki i Źórawna donoszą o rozpoczę­
ciu zbioru. W pasie, ciągnącym się w kierunku po­
łudniowo-zachodnim od Lwowa, nawiedzonym 
szczególnie przez grady, wyrządziła w chmielar- 
niach mianowicie burza z dnia 5 sierpnia znaczne 
szkody.

Od gradów i słoty ucierpiały też w wielu miej­
scach konopie i len, których stan jednak wogóle 
dość jest zadowalniającym.

Drugi pokos pasz, o ile dotąd nastąpił, nie wy­
dał rezultatów wiele odmiennych od pierwszego. 
Możemy jednak, jak w ubiegłem sprawozdaniu, 
tak i w tem zaznaczyć, że konicze w niektórych 
miejscowościach dają i więcej paszy i lepszą niż 
łąki.

Z pod Brzozowa donoszą, że konicz gnije na 
pokosach a łąki pozamulane. W części powiatu 
jarosławskiego są łąki pod wodą.

Najbardziej może zbytnia wilgoć daje się we 
znaki kartoflom, które wogóle tego roku dobrze 
obrodziły i z nielicznymi wyjątkami, mianowicie 
w Halickiem i Śniatyńskiem zapowiadały ładny 
plon. Obecnie z powoda słoty w wielu miejscach 
czernieją, dostają plamy i zaczynają gnić. W razie 
dłuższego trwania niepogody zachodzi obawa, że 
tegoroczny zbiór mógłby nieusprawiedliwić pokła­
danych w nim nadziei.

Stan buraków w ogólności średni. Mniej dobre 
wiadomości nadchodzą z niektórych podolskich po 
wiatów i z pod Brodów.

Ostateczny rezultat żniw zależeć będzie od wa­
runków, w jakich w dalszym ciągu zostaną doko 
nane. Ponowne słoty, oprócz niekorzystnego wpły­
wu na zbiory, utrudniłyby też przygotowanie roli 
pod oziminę, przez co mogłyby się i siewy opó­
źnić.

Targ na n ierogacizną w krakow skim  z a k ła ­
dzie obserw acyjnym .

Przypędzono na targ dnia 30 i 31 sierpnia sztuk 
3421. — Notowano: p rosię ta— •—•— złr.; chude 
26—35 złr.; mięsne — •— złr. Wszystko za parę. 
Tuczne płacono 39—45 ct. za klgr. żywej wagi, 

Załadowano do krajów Monarchii 3256 sztuk.
A. Gottlieb, dyrektor targu.

Telegramy biura koresp.

I s c M  2 września. Cesarz odjechał wczoraj 
o godzinie 4 zrana do Badziejowic. W orszaku 
cesarza znajdują się: jenerał adjutant hr. Paar, 
adjutant przyboczny major Somogyi, oficer ordy- 
nansowy nadporucznik Dittl, lekarz sztabowy Dr 
ierzl, radcy dworu Kundrat i Klaudy, oraz radca 

rządowy Herdlitzka.
I ś c i l i  2 września. Księżna Gizelą wraz z ebo 

ma książętami Jerzym i Konradem odjechała wczo­
raj rano do Bawaryi.

Freistadt (Austrya górna) 2 września. Cesarz 
w przejeździe do Budziejowic zatrzymał się tu 
przez cztery minuty. Oficyalnego przyjęcia przez 
władze na życzenie cesarskie nie było. Dworzec 
był wspaniale ozdobiony; na peronie zjawił się 
tutejszy korpus obywatelski, towarzystwo wetera­
nów ze sztandarem i z muzyką oraz olbrzymi 
tłum ludu. Cesarz wysiadł z wagonu, stanął przed 
frontem ustawionych w szeregi towarzystw, za­
mienił kilka słów z kapitanem korpusu obywatel­
skiego, przewodniczącym towarzystwa weteranów, 
miejscowym komendantem i naczelnikiem stacyi! 
Ludność wznosiła na cześć Cesarza entuzyasty 
czne okrzyki.

Rudziej o wice 2 września. Cesarz przybył 
tu wczoraj rano, powitany przez arcyksięeia Rai­
nera, namiestnika, przedstawicieli władz, ducho­
wieństwo, korpus oficerów i liczną publiczność. 
Cesarz wjechał do wspaniale przystrojonego mia­
sta, witany przez ludność burzliwemi owacyami. 
Wzdłuż drogi ustawiły się w szpalerze stowarzy

łacu biskupiego, jako do swojej rezydencyi, zosta 
Cesarz powitany przez burmistrza przemową. Ce 
sarz w odpowiedzi dziękował miastu Budziejowi 
eom za zapewnienie lojalności i dynastycznej wier 
uości i wyraził przekonanie, że mieszkańcy obu 
narodowości zachowają uczucia wierności dla Au 
stryi. Następnie przemówił Cesarz po czesku, iż 
życzy sobie szczerze, aby wszyscy z wytężeniem 
sił współzawodniczyli ze sobą w pokoju dla pu 
blieznego dobra i w ten sposób przyczynili się do 
rozkwitu i postępu miasta. Kończąc w języku nie 
mieckim, rzekł Cesarz: Przyjmijcie zapewnienie 
mojej niezmiennej łaski i życzliwości.

Cesarz wysłuchał rano cichej mszy św., a po 
południa przyjmował dostojników dvoru, ducho­
wieństwo, korpus oficerski, deputacye miasta i re- 
prezentacye powiatowe. Następnie zwiedził Cesarz 
fabrykę Hardtmuta, dom sierot, koszary artyleryi 
i kościół N. P. Maryi. Wszędzie tłumy publiczno 
ści entuzyastycznemi okrzykami witały Monarchę 
Wieczorem odbył się obiad dworski. Skoro się 
ściemniło, wykonały niemieckie i czeskie chóry 
śpiewackie świetną serenadę. Cesarz wyraził za­
dowolenie z powodu patryotycznej manifestacyi.

Praga 2 września. Z powodu przybycia Ce 
sarza do Budziejowic, dzienniki ogłaszają pełne 
entuzyazmu artykuły powitalne.

Bohemia pisze: Dnie pobytu cesarskiego w Bu 
dziejowicach są dla całych Czech południowych 
dniami uroczystemi i zaszczytnemi. Nie potrzeba 
zapewniać, ze entuzyastyczne powitanie Cesarza 
przez ludność nie jest wynikiem chwilowego en­
tuzyazmu : jest to wyznanie świętych uczuć, pra­
wdziwy szczery głos serca. Pół wieku stoi Fran­
ciszek Józef na czele tego wielkiego państwa, 
które z burzliwych czasów i ciężkich walk dopro 
wadził do czasów błogosławionego pokoju. Nie 
potizeba zimnego poczucia obowiązku, aby czcić 
takiego władcę, jak  Franciszek Józef: serce i su 
mienie czcić go każą.

Prager Tagblatt pisze między innemi: „Cesarz 
w Czechach! — jest to wielkie, podnoszące serca 
zdarzenie; zawstydza on wszystkich tych, którzyby 
chcieli twierdzić, że monarchiczne usposobienie 
daje się w naszych burzliwych czasach osłabić 
i jakoby nie było narodowego poczucia austryac- 
kiego, lecz tylko narodowe poczucie czeskie lub 
niemieckie. Każdy dzień ponytu cesarza w Cze 
chach jest świątecznym dniem austryackiego uczu­
cia narodowego, jest umocnieniem rękojmi intere 
sów naszej egzystencyi i naszego stanowiska 
w Europie. Są to bowiem zarazem wojenne dni 
manewrów. Dzięki roztropności i lojalności poli­
tyki naszego cesarza, w razie, gdyby nam kiedy­
kolwiek dane było ciężką stoczyć walkę o nasze 
europejskie stanowisko, jesteśmy nietylko polity­
cznie, lecz także pod względem wojskowego wy 
kształcenia przygotowani do zwycięstwa.

Politik  pisze: W dynastycznych uczuciach, w czci 
dla korony, w wierności dla dostojnej osoby mo 
narchy, wszyscy jesteśmy równi. Znikają tu róż 
nice, jakie utworzyły pomiędzy nami rozmaite ję 
zyki, wyznania, polityczne przekonania i społe 
czne prądy. Wszystkie serca wspólnie płoną mi­
łością do domu monarszego, jakkolwiek sprzeczne 
zresztą mogą być inne uczucia i skłonności.

Hlas Naroda pisze: Obecność cesarza w Cze 
chach przyczyni się do złagodzenia narodowego 
sporu i do zbliżenia narodowości, co oddawna jest 
życzeniem ukochanego monarchy. Jakieżby to 
szczęście było dla k ra ju , gdyby to życzenie ce­
sarza mogło się spełnić i gdyby obie narodowo 
ści, tak jak  są ożywione jednakowemi uczuciami 
dla dostojnego monarchy, podobnież w zgodnym 
duchu pracowały nad podniesieniem, pomyślnością 
i szczęściem ojczyzny, tej perły w habsburskiej 
koronie i gdyby w ten sposób przyczyniły się de­
cydująco do wzmocnienia państwa.

Celowiec 2 września. Czeladnicy piekarscy 
wstrzymali się od roboty, z powodu, iż żądania ich 
co do uregulowania, czasu pracy i podwyższenia 
>łac nie zostały wypełnione.

CeleMcz 2 września. Wspólny minister skarbu 
Kallay przybył tu w sobotę i odjechał wczoraj do 
Focza.

Berlin 2 września. W obecności cesarskiej 
rodziny, wielkiego księcia badeńskiego i innych 
książęcych gości, ministrów, jeneralicyi, ducho­
wieństwa, związków wojskowych i amerykańskich 
weteranów, nastąpiło poświęcenie kościoła ku pa 
mięci cesarza Wilhelma, poczem odbyła się defi­
lada kompanii ze sztandarem. Wieczorem był 
obiad dworski, oraz galowe przedstawienie w operze.

Madryt 2 września. Ajencya Fabra donosi: 
W kołach karlistowskich rozeszła się pogłoska, 
że Don Karlos zamierza zrezygnować z praw do 
korony na rzecz swego syna Jayme.

Biarritz 2 września. Kąpielowy Sarasola, 
który był na usługach króla serbskiego na Plage 
iidart u stóp zamieszkiwanej przez króla willi 

Sacchino, nie został, jak  mylnie doniesiono, unie­
siony przez fale, lecz zatonął wskutek nagłego 
zasłabnięcia.

Król Aleksander kazał wręczyć rodzinie Sara- 
soli kwotę 2000 fr.

P e t e r s b u r g  2 września. Według urzędowych 
sprawozdań, w gubernii wołyńskiej od dnia 11 do 
17 sierpnia zaszło 2025 wypadków zasłabnięcia 
na cholerę; 718 zakończyło się śmiercią.

Petersburg 2 września. Według oficyalnych 
wykazów, w pierwszych 5 miesiącach b. r. zwy­
czajne dochody państwowe wynosiły 428.251,000, 
zwyczajne wydatki 428.797,000 rubli kredytowych. 
W tym samym okresie czasu dochody nadzwy­
czajne wynosiły 1.221,000, nadzwyczajne wydatki 
22.301,000 rubli kredytowych.

Petersburg 2 września. Zasiewy jesienne 
ucierpiały przez trwałe susze na południa. 72% 
całej uprawionej roli dało rezultat nieco lepszy 
niż średni. Najlepszy jest stan gubernij zachod­
nich. 61% uprawionej pod oziminę roli dało do­
stateczny wynik zbiorów. Wynik na południowym 
zachodzie jest niedostateczny; tylko w średnim 
pasie czarnoziemu jest dostateczny. W północnym 
Kaukazie wynik jest dobry.

Petersburg 2 września. Królowa grecka 
wraz z księżniczką Maryą i księciem Krzysztofem, 
oraz wielki książę Miehajłowicz i wielka księżna 
Ksenia Aleksandrowna odjechali z Peterhofu do 
Danii.

Ruszczuk 2 września. Księżna Marya Lu­
dwika wraz z ks. Borysem i orszakiem przybyła 
tu w sobotę wieczorem z Ebentahl. Na dworcu 
w Bukareszcie witali ją :  sekretarz jeneraluy mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, komendant mia­
s ta , prefekt policyi, bułgarski ajent dyplomaty­
czny i członkowie kolonii bułgarskiej. Ks. Ferdy­
nand oczekiwał małżonki w Dzurdzewo - Smarda 
i towarzyszył jej stamtąd do Ruszczuku.

W Ruszczuku odbyło się wczoraj wielkie uro-

Wszelfcie papiery wartościowe,
fctnknoiy sagm nio iit®  i noaety kuf aj© i

szenią, szkoły i korporacye. Przybywszy do pa- czyste przyjęcie, w  którem wzięli udział: prezy­

dent ministrów Stoiłow, minister wojny Petrow, 
minister sprawiedliwości Minczewicz. minister ro­
bót publicznych Madziarów, bułgarski dyplomaty­
czny ajent w Rumunii, oraz prefekci departamen­
tów razgradzkiego i szumlańskiego. — Ż powodu 
przybycia rodziny książęcej napłynęło dużo ludu 
wiejskiego. Miasto jest ozdobione flagami.

Ruszczuk 2 września. Księstwo bułgarscy 
byli wczoraj przed południem na nabożeństwie 
w katedrze. Celebrował metropolita Grzegorz, 
który miał następnie przemowę do książęcej pary, 
wręczając jej chleb i sól. Po nabożeństwie odbyła 
się defilada wojsk, w której wzięli udział także 
majtkowie flotyli. Wieczorem odbył się obiad 
dworski. Tłumy ludności wznosiły pełne zapału 
okrzyki na cześć pary książęcej.

Od Administraeyl „Czasu!*
Na restauracyę kościoła św. Krzyża w Krakowie 

nadesłano z Krakowa pod lit. C. L, v. B. na ręce 
Łakocińskiego 103 złr.
Dla biednego ucznia celującego złożyła F. Du- 

drewiezowa 1 złr. na zakupno książek szkolnych, 
M. Ries 20 ct.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. M. Jaworni­
ckiego, członka dyrekcyi Kasy oszczędności, na­
desłała dyrekcya Kasy oszczędności 50 złr. dla 
weteranów wojsk polskich z r. 1831.

H A M S & A I E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Henneberg-Seide — nur acht, wenn di- 
rekt ab meinen Fabriken bezogen — schwarz, 
weiss und farbig, von 35 kr. bis fl. 14-65 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gernu- 
stert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 
2000 versch. Farben, Dessins etc.), porto- und 
s teu e rfre i  ins Haus. Muster umgehend. Dop- 
peltes Briefporto nach der Schweiz. Seiden- 
F ab riken  G. H enneberg  (k. u. k. Hofl.) Z urich .

(63 13-17)

Zakład wychowawczy
Ł .  C fr!atilia il< l (Ludomira)

p rzy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 39 )

Powróciłem.
Or med. Kazimierz Szym kiewicz

dentysta. — Rynek 1. 26 I. p.
G983 1-3)

Nowonarodzone dzieci,
które przez swe matki nie mogą być wcale 
lub tylko niedostatecznie karmione, odcho­

wane zostają racyonalnym sposobem m le k ie m  o d ży -  
w c ie m  d la  d z ie c i  U .  N e s t le g o .  P u s z k i  n a  p r ó ­
b ę ,  tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy­
rządzania, tudzież liczne świadectwa pierwszych powag 
stałego lądu, domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz­
syła na żądanie darmo centralny skrad F. Ber ly ak  w  W ie­

dniu I ,  N a g l e r g a s s e  1. (1233 17-20)

Henryka N estle m ą k a  o d ż y w c z a  d la  d z ie c i  90  ct. 
Henryka N estle m leko  z o ę s z c z o n e  50 ct.

F. B erlyak w Wiedniu I., N aglergasse I.
Składy we wszystkich aptekach i handlach korzenrnjćh.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (76 195 )

Hofei XSuropejsU
(we Lwowie —  Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
dem  będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

A lbert Szkow ron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

lP©S6.©je ©it 8H  ct, p o c z ą w s z y .

Sierota bez ojca, celujący uczeń gimna- 
zyalny, mający chęci i zdolności do nauk, a po­
zbawiony funduszów na zakupno książek szkol­
nych , uprasza szlachetne osoby o przyjście mu 
z pomocą. Łaskawe datki przyjmuje Administra- 
cya Czasu.

90-letnia staruszka,
racowała, a która już doznała wsparcia ze strony 
obroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 

i prosi za pośrednictwem Administracyi Czasu 
o łaskawe datki.

Kura krakowski.
Kraków 2 września.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

129 25 
58 80 

9 60

żądają: 
130 25 
59 60 
9 68

SŁmW M ik
"WiisS&A  2 września. 2 g. 80 min. po południc.

s£r. et.
« i  papist. opod,. 101 20 Anglobank. . . . . 175 25

srebrna „ 101 45 Sa i on . . . . . . . . 357 25
f j ,  złote . . . 122 5J Bankvaretn . . . . 172 60

ICl 50 A&aye Lsaderbask. 286 50
Akaye ban. austr.-w. 1067 „ kol. Kar. Lud. 223 75

„ kredytowe . 409 70 b B lwowska-
Londyn. . . . . . .
iapoieosy . . . . .
Dukaty . . . . . . .

180 89 asemaow. 326 —
8 ć8 a p potadn, . 111 76
5 71 Slhethal . . . . . . 282 75 

3560Sarkł . . . . . . . . 59 u7 V, fedfetśba . . . . .
4% wgg. ho?. 109 03 ifea-jgbsha . . . . 408 87
4% a ,  sfem 192 69 Alpln . . . . . . . . 98 60
Losy prasa. w§g.. , 158 50 Akeyti tytosiSswa . 

Babic. . . . . . . .
241 50

Losy teoekla . . . 78 40 129 76
Usposobienie giełdy: stałe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
M i o h m i  C h y M ń s k Ł

Kuter ip ia n y  filii e. mnm p i. Binku hiiotecmego tttóeosiui «**
™ psintf !#i Mmmm pwwtsiŁp o w i a l i
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Wład. Milkowskiego

w  K ri komie,
o trzym ała  i poleca św ieżo w ydane

H o m i l
NA

ni e dz i e l e  i ś wi ę t a
CAŁEGO EOKU

przez
X .  Antoniego Chm ielowskiego

M. Ś. T.
S tr. 503 w  w ielkiej 8 -c e .

Cena egzem plarza  3 złr. §o c*., z p rzesy łk ę  
o 35 c*. w ięcej. (1845-6-)

P P  c ł i i r ł o n n i  ze szkół średoich mo- l i i  OIUIIGIIOI gą w każdym czasie
dostać m ieszkanie z w lktem  przy
ul. R e t o r y k a  L. 1, II. p ,  drzwi Nr. 5.

PANIENKI I Książki szkolne,
uczęszczające do s z k ó ł  p u b l i c z n y c h  
znajdą umieszczenie i troskliwą opiekęj 
oraz na żądanie mogą w domu pobierać ‘ 
lekcye g ry  na fortepianie, język fran­
cuski i niemiecki, rysunki i malarstwo 
za cenę umiarkowaną. (1857-6 6 ) ;

W  oj n arow sk ie ,
córki b. profesora Instytutu technicznego 
w Krakowie, ul. D ł u g a 1. 34, II. piętr •

poieeâ Nowoścl: Frou-Frou i Bomby
M arechal R oyal, pó ł k ilo  z łr. 1-20, (1079-36-;

A .  N ow iński, ul. ESracka 1. 3 .

k
(1951)     — --- ---------

Rutynowanego kuchmistrza | P a n ie n k a
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poszukuje Zarząd hotelu Georgu we 
Lwowie do sam oistnego prow adzenia  kuchni 
na  w łasny rachunek . — Odnośne zgłoszenia p rzy  
do łączeniu  św iadectw  p rzy jm uje  Zarząd ho­
telu Georga we Lwowie, do 15 wrze­
śnia 1805 r. (1952-1-8)

Łeęons de langue 
francaise.

S’adresser a M . C l .  Garret, rue K a r ­
m e l i c k a  No 1, I. ćtage, CRACOVIE.

(1889-1-5)

Ekstrakt orzechowy
DO FA R B O W A N IA  SIW Y C H  W ŁOSÓW  

wynalazku J. Józefowicza. 
Je s tto  najlepsza  roślinna farba, k tó rą  mo­

żna w przec iągu  10 m inut p rzyw rócić p ie r­
w otny ko lo r w łosów  na blond, szatyn, 
brunatny i czarny. — W  Krakowie u 
W. Fenza, Reima i Friedricha i Wyskidy. 

(1890-1-4)

Chlewnia zarodowa
w Przeworsku

sprzedaje p r o s i ę t a  pełnej krwi, 
rasy Y orkshire, 6 — 12 tygodniowe, 
po cenie 10 do 15 złr. franco stacya 
Przeworsk. —  Zgłoszenia przyjmuje 
D y r e f e c y a  O r d y n a c y i  
w  P r z e w o r s k u .  (1981-1-3

•PSa
I A A I  ITER w yleczen>e niezawodnej 
ł I l i  I  w dwóch godzinach przez ;
I v  V  l a  l  użycie Globules S ecre tan a  f 
" apt. uwieó. nagrodą Środek n ieo m y ln y ,, 
|p rzy ję ty  w szpitalach Paryzkich. G lobu les ' 
, S ec re tan  usuwają wszelkiego gatunku robaki i
|  u ludzi i zwierząt domowych.

I I T W  A f l l  Znakomite powodzenie G lo - , 
" U  wf A u  i i . bu les Secretan  dało powód . 
I do licznych p o d rab iać , k tó ry ch  chorzy I 
r s ta ra n n ie  un ikać  pow inni.

W  Krakowie w apt :
P P. Wiszniewskiego i R edyka

z dobrego domu, uczęszczająca w K r a k o w i e  
n a  kursu  uzupełniające, do konserw atoryum  lub 
innych zak ładów  naukow ych, znajdzie p rzy  n a j­
troskliw szej opiece, m ieszkanie z kom fortem , p o ­
żyw ienie zdrow e i dosta tn ie , obsługę i p ran ie  — 
gdzie, w skaże H i u r o  . g ł o s z e ń  przy u i i c y  
t l  i i l n c j  a f r .  ? .  F o rtep ian , łóżko  i pościel na  
m iejscu, na żądanie  konw ersacya francuska i n ie­
miecka. Po lecen ia  znakom ite. (1887-2 3)

W 8mio klasowej

l im ie c k ie j wyższej szkole żeńskiej
połączonej z P E N S Y 0N A T E M

[pani I i .  T s c ł i a p f c a
w Krakowie, ul. Grodzka 43, 

[rozpocznie się nauka 2 września b. 
Wpisy od 26 sierpnia.

Prospekta bezpłatnie. (1765 7 9)

J a n  B a b l r e c k i
\w K ra k o w ie , ul. św .' A n n y  N r . 3.

Prywatny zakład naukowy
połączony z internatem, przygotowujący, 
do egzaminu wstępnego do I. klasy szkół \ 
średnich, tudzież do II. i III. kl. gimna-i 
zyalnej lub realnej, względnie do egzami­
nów ze wszystkich klas szkół średnich.

Na naukę do pierwszych dwóch klas 
szkół ś.ednich i do klasy przygotowaw­
czej dochodzić mogą i Uczniowie miesz 

łkający po za zakładem.
Naukę prowadzą fachowo uzdolnieni i 

doświadczeni pedagogowie, religii udziela 
X. Katecheta. Język francuski jest obo­
wiązkowym.

Uczniowie dochodzący do Zakładu na 
[naukę, nie potrzebują w domu osobnej 
korepetycyi. (1758-14 16)

Naukę rozpoczyna się dnia 3 września 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mię 
dzy godz. 10 a 1 przed południem.

K a p y ,  A t l a s y  i  G l o b u s y

są do nabycia w Księgarni D. E. F ried  le i na
w Krakowie, Rynek Nr. 17. ( i860-4 5)

Tani koks!
z węgli gazowych, gruby dla kuźni, łam any dla pie­
ców kaflowych, żelaznych i kuchennych, z odstawą 
do domu w obrębie Krakowa (na Podgórze lub przed­

miejskich gmin za zwrotem myta), sprzedaje

tylko przez krótki czas
d o p ó k i  z a p a s  s t a r c z y

, Wyprawy dla Młodzieży szkolnej
otrzymał w wie lkim wyborze  i poleca

Kazimierz Niesiołowski
[w Krakowie, Sukiennice JSr. 34—85.

C eny bardzo niskie. (1903 8-14)

gazownia miejska w  Krakowie.
Cena I vs agonu =  200 cetnarów cłow ych =  złr. 80.

„ 100 „ „ — 40.
5 0  „ „ =  „ 2 0 .

z ukończoną 5 
kl. ludową i 4 
wydziałową — 
poszukuje lek- 

i, cyj za umiar-
kowanem wynagrodzeniem. —  Oferty 
pod „ U c z e n n i c a  H. D.“  przyjmuje 

| Administracya „Czasu.“  (1862 8-)

TANIO DO SPR Z E D A N IA :
I w oiy mnene, beczkowóz, brony i ró-

W iadom ość w K rakow ie p rzy  ul. 
l u i e t l a  pod Nr. 101, p ierw sze p iętro. (1831-8-) j

Zakład wychowawczo-naukowy
"W. ^Fobfczyka

[dla uczniów szkół średnich publicznjrch 
I prywatnych, przeniesiony został na ulicę 
Ł o b z o w s k ą  1. 27, II. p. —  Zgłoszenia 

I przyjmuje się codziennie między godziną 
110—1 przedpołudniem. (1869 7-7)

Dr. Ludwik Wiszniewski
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oraz w ap t. T rauczyńsk iego . (1926-1-)

Cyrk G. Schumanna.
Dziś we wtorek 2 września

wielkie galowe przedstawienie
z szczególnie dobranym obfitym

programem.
ca łego  personalu cyr­

kow ego 1 przedstaw ienie naj 
lep szy  cli k on i tresow any cii.

Ceny miejsc i otwarcie kasy podane są 
na plakatach. (1982-1-)

Ju tro  we środę 4 września
w ie lk ie  p rzed sta w ien ie .

i English school fo r  young ladies w po­
łączeniu

Iz Pensyonatem i Frdblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

Nowy ruK. szkol, rozpoczyna się 1 września. 
I Nauka jest wykładana w niemieckim, 
[polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, roboty ręczne 
i lekcye muzyki, a duchowe i cielesne roz- 

I winięcie uczennic jest najwyższem zada­
niem  przełożonej. (1827-8 10)

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
największą gotowością udziela się, a 

zgłoszenia przyjmuje się w lokalu szkol
I u lica  P o se lsk a  Ł. 30 .

G. Rehefeld, właścicielka z ,k ład u .;

s K i l
sta re  i now e sprzedaje  najtan ie j (1528 226)

EMIL WEINER, Wian, I., Saizthorg&sge 4,

Zatem I cetnar cłowy (50 kg.) za 40  centów
z odstawią i zniesieniem do piwnicy.

Przy m niejszych ilościach (poniżej 50 ctn.) cena 
powyższa niema zastosowania.

Kobra sposobność do zaopatrzenia 
się w najtańsze paliwo na zimę. ( 1913-1 6)

Tylko przez krótki czas!!!
Zam ówienia przyjmuje

Dyrekcya gazowni krakowskiej.

Proszę pić tylko dobrze 
liltrowaną wodę!

Patentowany uniwersalny sączek
emaliowany sączek domowy Nr. 1. 

Największa ochrona przeciw cholerze! 
Bardzo p rosta  manipulaGya, bar. zw yk ła  ko n stru k ey a! 

Sączek ten  pow inien być w  każdym  domn!
Cena złr. 14 59.

1 kilo masy sączkowej złr. 1'40.
1 skrzyneczka . . . 1 - .

Podróżny sączek k ieszonk ow y z łr . 3*60
za zaliczką pocztową

O *  £ j o f l e r  w  W i e d n i u ,
H iih rin g er G u rle l S I ,

we własnym domu. (1928 1-6) 
Zdolny podrożny będzie przyjęty.

1 KSIĘGARNIA, SKŁAD
I WYPOŻYCZALNIA NUT MU7Vn-> 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYm?'

S. A, KrzyżanowsKiego w K r a t o
Rynek A — B, Nr. telefonu 15o 1

zosta ła  zaopatrzoną we w s z y s ^ '

Książki szkolne,
Mapy, Atlasy, Globusy

(1852-4-4) * '

Eine Deutsche
lich eme Stunde gegen monatliche Vp? 
gtitung von 6 Gulden. -  Krakau, S ł a t  
k o w s k a  G a s s e  Nr. 22, I. Stock 
sprechen von 3 - 4  Ubr. (1817-5 ) tt

[Józef Fabian Słowik
w  2 5 a f e © p a n e i i f t

p o l e c a  swój burtowny i detailiezny
h an d el w in  w ęgiersk ich  
i z a g ra n ic z n y c h  oraz h an . 
d e l d e lik atesów . (i833-7-io)

Kamienica dwupiętrowa
| • , , .    K1roa k .0 w ie  Przy uh Lenartowicza nod
mieszka obecnie przy ulicy S z l a k |  • 12 > lest z wolnej ręki pod przystęp 
pod Nr. 40 (róg ulicy Szlak i ulicy I Demi warunkami do sprzedania. 
Pedzichow skiej), telefon 2 1 1 , ordy- l r» Bll« za w.iadomo^  w biurze adwokata 
uuje od godz. 3 - - 5  nPito i i  \ O * , , , 0 *®«*sk!e§'0 w Krakowie, ul

1 S (1519 1 4 ) p r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-2)

Z a r ą l M r S lr z a lw

aL&ffbS

p

|  P- ^  > po leca  pszenicę i żyto do s i e w u
| “ “ borow ej jak o śc i, w najlepszych  odm ianach — 
lió w m e ż  sp rzed a je : siennik do naw ozów  sztu- 
Iczn y ch , s.ewnik szerokorzu tny  do z b o ża . 8  
I pługi Sacka do g łębokiej o rk i, now a prase 
| ręcznij do słom y i s iana  etc. (1797-8-15)

Zarząd dóbr Grodkowice
p. Niepołomice,

p o l e c a  do s i e w u :
Żyto „Imperial" (Bahlsen) . . złr. 9 501 
Pszenicę gółkę regenerowaną w Grodko- 

I wicach w r. 1894 . . . .  złr. 12 —
| Pszenicę gółkę regenerowaną . 10-50 J

» , ostk§ » • ,  10—  
Przy najlepszem wyczyszczeniu za 100 kg. 

z workiem stacya Kłaj. (1656-17 )

[Galie, akcyj. Towarzystwa handlowego I 
we Lwowie

Bazar krajowy
za łożon y  przez Gm inę m iasta  

K r a k o w a
przy ulicy Wiślnej L. 1,

poleca gotow e <1846-5-5)

komplet, mundurki szkolne
dla uczniów  s z k ó ł średnich, 

zatwierdź, uchw ałą c. k. K a d y  
szkolnej krajowej

®ą do w ynajęcia od dnia i So 
październ ika:

4 pokoje frontowe z balkonem, kuchnia 
i przedpokojem na I. piętrze; (1873-33) 

pokój kawalerski frontowy z przedpoko­
jem i gabinetem na III. piętrze.

HANDEL WIN
j p . pod firmą (1853 5-)

J. Gralewski
w Krakowie,

ul. Grodzka l. 44.
założony w r. 1806, utrzymuje ca 
składzie wina węgierskie, austry- 
aekię, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki francu­
skie, oraz wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 

umiarkowanych.
Lokal św ieżo odnow iony.

Cenniki bezpłatnie.

Obwieszczenie.
n a j w i ę k s z y  s k ł a d

£  m a s z y n  d o  s z y c i a
(wyłąjznie syst. Sirgera)

i  r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. (1602 77-) 
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10°/, taniej.

o

A G E S T E J S  I
zum V erkaufe  von g-esetzlieb gesiatleten I  
5 l0 ?e- ^ i eTgf'n  K atenzahlungen lau t G esetzar- f 
tik e l X X X I. v. J .  1883 w erden u n te r  sehr gun- 
s tig en  B edingungen  engag irt. (1593-15-) 

HauptsUŁdtiscbe W echsebtuben- 
«esell8cbaft, Adler &  Co, Budapest.

T '  od o p a .
Lipski zak ład  ubezpieczenia  

> od ognia, za łóż . 1819, w A usiryi 
jgu koncesyon . od 1837, poszukufe  
H  dIa m iasta K rakow a

■  zdolnego zastępcy.
Łaskawe pisemne oferty przyjmuje je« 

neralna reprezeniacya w W ie- 
dniu, I., Kenngasse 3 . (1924-2-3)

M agistrat m iasta  K r a ­
kow a poszukuje od Ig o  
październ ika 1 8 9 5  roku  
iok a iu  na pom ieszczen ie  
w yższych żeń sk ich  k u r­
sów  im. fl>r. A dryana B a ­
ran ieck iego .
r Lokal ten winien być położony w 
środku miasta lub w odpo- 
wiedniem oddaleniu od tegoż i obej­
mować 3 sale większe, 
wykładowe, 3  mniejsze, oraz 
pomieszczenie dla służą­
cego ,  tudzież piwnice na 
opal. [

Sałe wykładowe powinny mieć
d ostateczne ośw ietlen ie ,
a jedna z nich przeznaczona na nau­
kę rysunków, posiadać o ile możności, 
św ia tło  północne, n iczem  
n ie  za sło n ię te , okna zaś tak ie j1 
wielkości, żeby ich powierzchnia rów-1 
nała sie ‘/ 4 powierzchni podłogi.

W łaściciele realności, którzy taki 
lokal majg, do wynajęcia, mogg zło-1 
żyć ofertę wra^z z podaniem warun- j
ków najpóźniej do dnia 6 
września b. r. w Sekretaryacie5 
prezydyalnym. (1912 3-6) ;

Kraków, dnia 28 sierpnia 1895 r.

dla PP. Oficerów, Urzędników 
i Jednorocznych.

PRACOWNIA
w szelłiegi rodzaj# in i lo r iw
podług kroju najnowszego i z najlepszych 

, materyj. jp. (i906-4-io)
Ceny um iarkow ane.

L i s s a k  i  S p ó l .  ii
^  w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej pod Nr. 2. n

Prawdziwa bursztynowa farba 
połyskowa na podłogi

z f a b r y k  l a k i e r o w y c h  pod firma
Cfiristof Schramm

[jest uznana jako na j l epsze  powlekanie 
podłóg na nowe i stare podłogi, mebl 
kuchenne i sprzęty gospodjrc.:e wszel­
kiego rodzaju, drewniane, blaszane lub 

żelazne.
. S W ~  ® S T R Z E Ż E 1 S 1 E ! Z powodu 

wielu bezwartościowych naśladow; ń nale 
ży d brze uważać, ażeby na każde, puszce 
była widoczną firma:

CHRISTOF SCHRAMM.
Naśladowania należy bezwarunkowo od 

rzucić.
Fabryki w Wiedniu, Offenbach n. M 

1 w Berlinie. (1666 10 )
Firma założona w roku 1837.
Wyłączny skład fabryczny dla K ra­

kowa i o k o l i c y  mają SZAUSKl 
i »A J» dawniej S lan is ł. Feintuch.

I  W  PRACOW NI ŚLU SA R SK IEJ

Zygmunta G ędzierskiego
w Krakowie, ul. Krowoderska 19,

potrzeba 3 praktykantów
Kandydaci muszg mieć przynajmniej 
lat 14, z ukończong 4 klasg normalng. 

Mogg mieć cały wikt i mieszkanie. 
(1812 4 )

Skutki nadu.i!y? n i s z c z ą c y c h
, , d r o w i e ,  j a k  pew no i t r w a ­
l e  iisunąe, poucza j e d y n i e  w  l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  lllu stro w an a :

O Dra Retau’a
ch ron a  w ła sn a .

Cena w ydania  po lsk ieg o : 1 złr.
Cena w ydania  n iem ieck iego: 2 złr. 

T ysiące  znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  za  użyciem  kuracy i 
w k sm zc j te j zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem  franco na- 
iezytosci, o trzym a się  k siążk ę  w k o p e r -  
c i e  franco p rzez  M agazyn W ydaw nictw a 
R . F . B ie iey  w L ipsku  V e r l a g s - M a g a -  
Z1“  L e i p z i g ,  N eum ark t 34.

W K r a k t t w i e  do nabycia w księgarn i 
J* Jfl* H i m m e l b l a u a .  (1705-4-)

k  Ministerstwa handlu.Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą  ________ __

Lwowska Fabryka Asfaltu
I TEKTUB ulepszony ch ogniotrwałych

w Ł J ie l iSi-Ły szkiew icza. inżyniera 
_. *rf  L W O W IE , u l. św . M a rc in a  N r . 2 9 ,  poleca

a s l a l t o w a  m a s ę  w g o r ą c y m  s t a i i l e
do izobjw ania m urów  od w ilgoci:

1JLKTUB® ulepszoną ogniotrwałą
do k ry c ia  dachów  w ysokich  g a tunków , 

rola lO metrów □  od złr. 3 do złr. 3*50;

a s f a l t o w e  e l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e ,
Lak asfalt, świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa;

S M O Ł Ę  a n g i e l s k a  b e z w o d n a .
inalzryim o m z .  aafaMem Jako Jedynym znanym dotąd w C dow n.ctw Ie  

. . .  środfalem
n a jb a rd z ie j zaw ilgocone śc ia n y  w  m ieszkan iach .

Misxczy gorącym  asfaltem  zastarza ły  grzybek drzewny.

Przedostatni 
tydzień.

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

3 0 * 0 0 0  Z ł r .  wartości.

Papier z fabrjkj Braci Fijałkowskich w Bielska,

Na sprzedaż kamienica dwupiętrowa
W UllC> S i o n k i  Pn-d - L' 4u3 ’ Śwież0 ł estaur°wana. Cena yU.UOO złr. Ciężary hipoteczne 58.000 złr.

Tamże zaraz do wynajęcia mieszkania:
1) Podzielne pierwsze piętro, z 13 ubikacyj (migdzy niemi 3 wielkie sale)
2) Połowa drugiego pigtra, z 6 pokoi, kuchni i spiżarni.
3) bklep od przecznicy, na parterze.
4) Skład w sieni, na parterze. (1879 3-5)

tnó  l ak* C°»d<) spr?e,daży teJ kamienicy, jak  co do wynajecja w niei m iesz­
kań, wiadomość u właścicielek hr. h 7 iodn«vvi>bir,h 
w Krakowic, alica Karmelick i  k" l%A™nZCJtieU

Bzidea Drukarni Józef Łakociiiski,


